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Pożyczka Banku 
Światowego 
dla Litwy 

Po odpowiednich 
decyzjach ma 

wpłynąć 30 min USD
W  Waszyngtonie, w.centralnej sie­

dzibie Banku Światowego w  dniach 20- 
23 lutego odbyły się rozmowy na temat 
zrealizowania projektu pożyczki na 
rozwój indywidualnych gospodarstw 
rolnych między Republiką Litewską a 
Międzynarodowym Bankiem Odbudo­
wy i Rozwoju.

Jak poinformował korespondenta 
agencji E LTA  kierownik grupy nego­
cjacyjnej Republiki Litewskiej, sekre­
tarz Ministerstwa Rolnictwa Yytautas 
Poliunas, uzgodniono, że Republice 
Litewskiej udzieli się sumy 30 min USD 
ze  zm ienną norm ą odsetek. Ta 
pożyczka będzie udzielana prywatnym 
producen tom  p łodów  rolnych, 
p rzedsiębiorstwom przetwórstwa 
płodów rolnych oraz innym niedużym 
przedsiębiorstwom wiejskim poprzez 
pośredników finansowych (Bank Rol­
ny i Bank Wileński). Jeśli rząd R L  za­
aprobuje projekt umowy, zarząd dyre­
ktorów Banku Światowego rozpatrzy 
to porozumienie 2 kwietnia. Umowa 
wejdzie w życie po jej ratyfikowaniu 
przez Sejm Republiki Litewskiej. 
Pożyczka przypuszczalnie dotrze do Li­
twy w lipcu.

Zima wciąż się sroiv  

Bądźmy uważni
Już od dawna nic pamiętamy na 

Litwie tak mroźnej i śnieżnej zimy. 
Zdaniem meteorologów, tyle śniegu 
nic było w Wilnie 105 lat! Szczególnie 
niebezpieczne są zwisające z dachów 
domów olbrzymie sople lodu.

Nierzadko, gdy ocieplejc, spadają 
one i mogą zranić przechodniów. 
Zamknięte spółki akcyjne starostw o 
specjalnym przeznaczeniu przy pomo­
cy strażaków, specjalistów wyspecjali­
zowanych przedsiębiorstw samocho­
dowych na przydzielonych im ulicach 
zbijają sople. Niestety, na ich miejsce 
szybko zjawiają się nowe.

Dlatego też prosimy wilnian o za­
chowanie ostrożności i bezpieczni 
odległości od budynków. O swoje zdro- 

fe przede wszystkim zatroszczmy się 
sami.

o . l u k o Se w ć ie n ć ,
rzecznik prasowy 

Samorządu wileńskiego

KURIER WILEŃSKI
DZIENNIK NIEZALEŻNY
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Fot. S. Nąjmowicz
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Czy dzieci mają pracować?
r^gtarDAW IDOW ICZ, dyrektor Sztoly im. A. Mickiewicza: 
jestem na ogół za tym, aby dzieci poznawały wartość pieniądza i smak 

ale nie kosztem nauki. Dobrze się dzieje, że rozpędza się dzieci 
myciem okien w  samochodach na stacjach benzynowych i 

[tjzyżowaniscii ulic. T o  jest niebezpieczne dla zdrowia i demoralizujące. 
M on  U f l i i ą  i coś o  tym wiem. N ie  trzeba poza tym wspierać wagaro- 
ijoów materialnie. A le  generalnie rzecz biorąc nie jestem przeciwko temu, 
w  dzieci zarobkowały. Jedno nie musi przeszkadzać drugiemu, czyli zarób- 
JLu ie— nmcewnkole.
n Wub. r. Giełda Pracy zorganizowała taki turnus i dała możność kilkorgu 

MjUfrq7«Tyni dzieciom z każdej szkoły popracować w  czasie wakacji na budo- 
,och. Należałoby rozszerzyć tę akcję; dać młodym szansę. Kiedyś poczta 
aBW]Qj1łi latem młodych do noszenia listów. T o  też była dobra inicjatywa, 
tle, niestety, krótkotrwała. Jestem natomiast kategorycznie przeciwko wdą- 
oriu młodych do środowiska gariunajskiego. T o  jest karygodne.

Danuta PIOTROW ICZ, emerytka: Skoro kapitalizm wraca, bo tak się 
to teraz nazywa, więc trzeba być konsekwentnym w  swych poglądach i 
payjmonać nie tylko uśmiechy, ale i grymasy kapitalizmu... Dziwię się jedy- 
nie,'dlacsego j a t  na L itw ie tak mało prywatnych szkół i gimnazjów. Przecież 
były kiedyś bardzo popularne, stosowały najlepsze metody wychowawcze... 
jeźei chodzi o l im a k i  zarabiające myciem okien czy roznoszeniem i 
spnedażą g?zeu rjię wiejn, jaka jest sytuacja w  ich domach...

ln toaAG AŃAUSKIEW Ć. tłumaczka: Mój mąż pracuje w  poprawcza­
ka, więc patrzymy na te sprawy inaczej niż większość ludzi. Niektóre zarob­
kujące dzieci pomagają swym bezrobotnym rodzicom. Znam przypadek, gdy 
c M ^ ^ R g d a iW  uaddrfz poprawczaka, aby popracować trochę i pomóc 
swym rodzicom. Potem wracał z  poczuciem dobrze spełnionego obowiązku. 
Nie neguję, że są rodzice-alkohołicy, którzy zabierają dęzko zarobione 
pieniążki swym dzieciom.

(Dokończenie na str. 3)___________________________

Uwaga

Nadal są ważne czeki inwestycyjne
Czeki inwestycyjne. która po 

ahońcaaniu pierwszego etapu prywa- 
tyzaep nto zoetafy wykorzystana przez 
mieszkańców, można "wydać* do 
końca tego roku.

Po zakończaniu pierwszego etapu 
prywatyzacji pozostało około 600 młn 
niowykorzystanych czeków inwestycyj­
nych — około 7 proc. wszystkich jed- 
norazowyoh wypłat państwowych. 
Zgodnie z ustawą z  1 czerwca 1005 r. 
czrid inwestycyjne, nie wykorzystana 
praż osoby prawna, straciły moc. Na­
tomiast czeki Inwestycyjne ludności 
naM są ważne. Są deponowane w 
osobistych kontach inwestycyjnych 
UnokL

7deponowane czeki inwestycyjne 
"togą tyft darowane, kupowane, sprze­
dażne bądź winny sposób przakazywa- 

ńnym osobom tzycznym.
Mfeukańcy mogą się rozliczyć 

czekami inwestycyjnymi‘za kupowani 
' wynajmowane pomieszczenia miesz­
ane według ustawy o orywatyzacji

mieszkań, za pomieszczenia mieszkał- 
rw przydzielane lokatorom, wyaiedk>- 
nym ze zwracanych właśoioielom 
domów. Za czeki inwestycyjne pry­
watyzowane aą parcele do 00 ha, przy­
dzielane na mocy ustawy o gospodar­
stwie chłopskim. Za zdeponowane 
czeki inwestycyjne można taż kupić 
ziemie, użytkowaną w gospodarstwie 
indywidualnym o powierzchni 2-3 ha, 
działki wapólnot sadowniczych, 
których użytkowanie zostało uprawo­
mocnione do 14 czerwca 1005 r. Za 
czeki Inwestycyjne prywatyzuje się po­
mieszczenia, dzierżawione przez reda­
kcje I wydawnictwa gazet i czasopism.

Na liście obiektów, które można 
nabyć za czeki inwestycyjne, jeet 
również sporo parcel, użytkowanych 
do 22 Hatopada 1005 r.

Cały ten majątek mieszkańcy 
mogą nabyć do 1 stycznia 1997 r. Jeśli 

'"'66 tego czaau czeki nie zostaną 
rzystane, nie będą ważne.

(E L T A )

Z  udziałem prezydenta Alęirdasa Brazauskasa

Otwarto gmachy Litewskiego 
Sądu Apelacyjnego i Wileńskiego 

Sądu Powiatowego
W  poniedziałek otwarto gmachy 

sądów Litewskiego Apelacyjnego oraz 
W ile ń s k ie g o  P ow ia tow ego. W  
uroczystości otwarcia uczestniczyli 
prezydent Republiki Litewskiej Ałgir- 
das B razauskas, m in is te r  spra­
wiedliwości Jonas Prapksth, proku­
ra tor generalny Y ladas Nikitinaa. 
przewodniczący sądów Konstytucyj­
nego I Nąjwylsuego Juozas ŻUys oraz 
Pranas Knris, grapa posłów.

Jak poinformował przewodniczący 
Sądu Apelacyjnego Vytas Milius, te 
sądy, które poprzednio pracowały w 
m arnych  warunkach , w reszc ie  
otrzymały pięknie wyremontowane po- 

, mieszczenia. W  liczącym już drugie stu- 
‘ le a e  domu nr 40 przy Stołecznej alei 

Giedymina przez dłuższy czas były 
sądy, a w  sowieckich latach stał się on

świadkiem tragedii i ludobójstwa 
mieszkańców Litwy. Tu ważyły się losy • 
setek ludzi

Monsignore Kazimieras Vasiliau- 
skas wyświęcając nowy gmach Temidy 
życzył, aby ominęły go  klęski, aby 
człowiek zawsze znalazł tu pocieszenie 
i spraw ied liw ość , a prawdziw i 
przestępcy zostali odpowiednio ukara­
n i

Następnie prezydent R L  A . Bra­
zauskas i  towarzyszące mu osoby obej­
rzeli pomieszczenia sądów Litewskiego 
Apelacyjnego i Wileńskiego Powiato­
wego, dobrze ocenili pracę budowla­
nych. Prezydent republiki powiedział, 
że i nadal należy starać się stworzyć 
sądom i innym instytucjom porządku 
prawnego normalne warunki pracy.

(E L T A )

Po urlopie w Alpach
Dalszy los G. Kirkilasa zostanie 

rozstrzygnięty w sobotę
"SąiłU, k  około 60 proc. członków 

rady LD PP przegłos i*Je na sobotnim 
posiedzenia za tym, aby tymczasowo 
obowiązki praewodalczącego partii 
pełnił Justinas Karosas. Zostanie le i 
rozstrzygnięty dalszy los Gedimlnasa 
K ir k i la s a  —  p o w ied z ia ła  w 
poniedziałek po posiedzenia prezy­
dium rady LD PP korespondentowi 
agencji E LTA  D. Baćenien* wiceprze­
wodnicząca partii Ż. Yerbylalt*.

W  posiedzeniu uczestniczyło 21 
członków, omówiony został porządek 
dnia sobotniego posiedzenia rady. Na 
posiedzeniu mają być omówione sto­
sunki partii z sejmową frakcją LDPP,

ma być ustalona data zjazdu. Według 
wsianych danych zjazd ma się odbyć w 
dniach 18 bądź 25 maja. Zostanie też 
rozstrzygnięty dalszy los pierwszego 
zastępcy przewodniczącego G. Kirkila­
sa. "Członkowie rady prezydium LDPP 
są oburzeni, że w tak odpowiedzialnym 
dla partii okresie G. Kiricilas jak gdyby 
nigdy nic spędza uriop w  Alpach" —  
twierdzi Ż . Verbylaite.

"N ie  ma wiecznych stanowisk. 
Stwierdzenie, że jestem potrzebny 
partii, jest nieskromne, niech zadecy­
duje o  tym rada" —  zapytany o  ewen­
tualną dymisję, odpowiedział G. Kir- 
kilas.

Sentencja dnia
O  pnym ło faJ  kobieta myśli póki nie jw tza m ę iiia , m t ic iy t m , -  

ty f t o g d jr jo ł je r t to o a ty .  ,

Starówkawfleńska w  czasie zimowym.



Kalejdoskop wiadomości
Prezydent zamierza zapew nić stały kurs lita

Prezydent Republiki Litewskiej A  Brazauskas zmierai do tego, aby ustawa
0 niezawodności lita została uzupełniona założeniem, zapewniającym stały 
oficjalny kun lita do 1 stycznia 1999 r.

W  tradycyjnym poniedziałkowym wywiadzie dla Radia Litewskiego przy­
wódca państwa zaznaczył, że takie uzupełnienie byłoby jednym z  "radykalnych
1 podstawowych poczynań" zapewniającym przedsiębiorcom, deponentom, 
bankowcom i partnerom zagranicznym zachowanie stałego kursu waluty naro­
dowej.

Powiedział, że wierzy, iż Sejm taki projekt przyjmie, stwarzając w  ten 
sposób "normalną sytuację zaufania w naszym państwie".

Chw ile  akupienla przy groble  św . Kazim ierza
W  Katedrze Wileńskiej rozpoczęła się oktawa w  intencji patrona Litwy św. 

Kazimierza.
Gdy papież Jan Paweł II odwiedził Litwę, pierwsze swe kroki skierował do 

Katedry Wileńskiej, gdzie długo się modlił w kaplicy św. Kazimierza. Każdego 
roku z nastaniem 4 marca —  dnia św. Kazimierza —  w Katedrze Wileńskiej 
rozpoczyna się wielki 8-dniowy odpust.

Podczas oktawy, jak powiedział proboszcz Katedry monsignore Kaztmie- 
ras Vasiliauskas, w godz. 17,18 i 19 odbędą się wielkopostne wieczory skupie­
nia. Rekolekcje poprowadzi sekretarz generalny Konferencji Biskupów Litwy 
ksiądz Gin taras Gruias. W  niedzielę, 3 marca —  w dniu wielkiego odpustu o 
godz. 1230 uroczystą Mszę św. celebrować będzie arcybiskup wileński metro­
polita Audrys Juozas Baćkis. W  poniedziałek, 4 marca, o  tej samej porze, co i 
w niedzielę uroczystą Mszę św. w Katedrze Wileńskiej odprawi biskup Juozas 
Tunaitis.

Z nów  będą sprzedaw ane akcje "U tim pe k s ' I LAIB?
'  Komisja Papierów Wartościowych, która obradowała w  piątek, zgadza się, 

aby na Narodowej Giełdzie Papierów Wartościowych ponownie rózpoczęła Się* 
sprzedaż zwykłych akcji imiennych banku "Litimpeks" oraz Litewskiego Akcyj- 
no-Innowacyjnego. Pod warunkiem jednak, że zostanie dostarczona pełna 
Infbrtrńćjaiia tćrtaafrealnego stańlhtyćh banków. Ostateczną decyzjęwsprawie' 
wznowienia sprzedaży akcji tych banków, zdaniem komisji, powinien podjąć 
zarząd Narodowej Giełdy Papierów Wartościowych.

Rekonstrukcja Cm entarza A ntokolsklego
Na naradzie zarządu m. Wilna zaaprobowano prośbę działu gospodarki 

miejskiej o wyasygnowanie 15 tyś. Lt na przeprowadzenie prac badawczych i 
projektowych Cmentarza Antokolskiego.

Na tym cmentarzu chowani są członkowie rodzin ofiar 13 Stycznia i Miedn ik, 
sygnatariusze Aktu Niepodległości 11 Marca, działacze kultury, nauki oraz 
społeczni. W  ubiegłym pochowano 27 osób. Obliczono, że na posiadaną powie­
rzchni może powstać nie więcej niż 60 mogił, w  związku z  czym postanowiono 
zaprojektować i urządzić nowy teren cmentarny o powierzchni 1,15 ha.

Gw arancja państw ow a dla Litew skiego B a n k u  R o ln eg o
Zgodnie z  ustawą "O środkach utrzymania płynności banków komercyj­

nych" rząd Litwy udzielił gwarancji państwowej Litewskiemu Bankowi Rolne­
mu na kredyt międzybankowy w wysokości 20 mit Lt. Gwarancji udzielono na 
rok, a kredyt posłuży utrzymaniu płynności tego banku.

Ambasada litewska w  U S A  stała się s to w arzyszo n ym  
członkiem  Instytutu Eu ro p y

Ambasada litewska w Waszyngtonie jako pierwsza z  przedstawicielstw 
dyplomatycznych krajów bałtyckich stała się stowarzyszonym członkiem Insty­
tutu Europy. Poinformowała o tym w poniedziałek nadzwyczajnego i 
pełnomocnego ambasadora naszego państwa w U S A  Alfonsasa Gidintasa 
prezydent Instytutu Europy Jacqueline Grapin.

W  zatrudnieniu będą pom ocne tylko posiadające 
licencję przedsiębiorstw a

Dopomóc w zatrudnieniu będą mogły tylko przedsiębiorstwa, posiadające, 
licencje. Przewidująco zatwierdzone przez rząd przepisy licencjonowania usług, 
pc^n^ńtctwawźatradn&iniur-  r *   ̂ ',r’ "

Przepisy określają tryb licencjonowania działalności gospodarczo-komer- 
cyjnej istniejących i za kła danych,- rprzedsi ęb i o cś tw,,, za j ę«
pośrednictwem w zatrudnianiu. Na podstawie tych przepisów licencje będą 
wydawane tym zakłgttenym i działającym przedsiębiorstwom, które prawo 
świadczenia powyższych usług mają opisane w ustawach i dokumentach 
założycielskich.

Wydawanie licencji i udzielanie w  ten sposób prawa przedsiębiorstwom do 
pośredniczenia i pomocy w zatrudnianiu mieszkańców oraz nadzorowania 
przestrzegania warunków tej licencjonowanej działalności, zawieszenia oraz 
odwołania ważności licencji zlecono Ministerstwu Opieki Społecznej i Pracy.

N ie w s zy s c y  będą płacili dodatki 
za  kom unikacje inżynieryjne

D o rządu litewskiego, administracji naczelników powiatów, innych służb 
nierzadko zwracają się‘'mieszkańcy, nabywający parcele pod posesje. Proszą 
oni, aby zwolnić ich odpłacenia dodatku za komunikacje inżynieryjne. Swoją 
prośbę argumentują.tym, że za urządzenia inżynieryjne już zapłacili jako 
płatnicy podatków bądź wprowadzili je  na własny koszt.

Z  uwagi na to rząd litewski zalecił radom-samorządów terytorialnych 
zwolnić od dodatków za podrożenie terytorium z powodu opłaty za komunika­
cje inżynieryjne inwalidów I i II grupy, rodziny wychowujące dzieci-inwalidów, 
emerytów i osoby, czyja sytuacja materialna jest wyjątkowo trudna, jak również 
zmniejszyć dodatki dla tych osób, które podstawowekomunikacje inżynieryjne 
przeprowadziły na własny koszt

Stypendia państw ow e artystom  litewskim
70 artystom litewskim przyznano stypendia państwowe najwyższego sto­

pnia. Na zatwierdzonej przez premiera liście stypendystów znaleźli się znani 
plastycy, fotograficy, pisarze, aktorzy, reżyserzy, kompozytorzy i muzykanci, 
inni twórcy. Stypendia państwowe najwyższego Stopnia przyznawane są 
zasłużonym artystom na dwa lata. Wysokość stypendium równa jest 6,5 mi­
nimów socjalnych (M S) miesięcznie. Obecnie stanowi to 585 Lt.

Na mocy tegoż postanowienia premiera tegoroczne stypendia państwowe 
przyznane zostały 65 młodym twórcom. Stypendia państwowe dla młodzieży—  
w wieku do 35 lat-stwórcom  różnych dziedzin przyznawane są rokrocznie. 
Stanowią one 4 MS.

Zgłoszenia na stypendia obu stopni przyjmuje Ministerstwo Kultury. Sty­
pendia przyznaje premier na wniosek Rady ds. Kultury i Sztuki przy Minister­
stwie Kultury. Dwustopniowe stypendia państwowe są też przyznawane na- 
ukowcom litewskim.

Na podstawie doniesień agencji BNS, ELTA, radia, 
prasy I Int. własnych przygotował Jerzy SURWIŁO

i ^
Problemy energetyki

C zyżb y  z próżnego i Salom on naleje?
O gó ln e  trudności gospodark i kraju i-wyraźnie 

opóźnione ustalanie adekwatnych do kosztów produkcji 
cen doprowadziły energetyków do granicy, przy której pro­
blem y tego resortu stały s łf problemam i wszystkich 
mieszkańców Litwy, uważa sekretarz Ministerstwa Energe* 
tyld Yiktoras VALENTUKEVIĆIUS.

Ma się rozumieć, nie trzeba robić paniki, lecz dzwonić 
we wszystkie dzwony I to natychmiast. Każde ministerstwo, 
Icaźdy resort, nareszcie każdy człowiek powinien zrozumieć, 
że za otrzymane zasoby energetyczne, tak samo jak  za kaidy 
towar, trzeba płacić, powiedział korespondentowi agencji 
ELTA.

Sekretarz m inisterstwa pow iedział, że z powodu 
opóźnienia w  rozliczeniach użytkowników za energię, ener­
getycy kraju są dłużni za paliwo jądrowe, gaz i mazut 500 min 
litów. Stan finansowy systemu energetycznego został na zle­
cenie prezydenta przedstawiony w  dokumencie, który na 
początku roku zgłoszono rządowi.

Viktoras Valentukevićius powiedział, że  obecnie szcze­
gólnie ciężka sytuacja jest w  elektroenergetyce i gospodarce 
gazowej. Spółka akcyjna ”Lietuvos dujos", włącznie z  innym 
dostawcą gazu — spółką "Stella Vitae", obecnie dłużna jest 
rosyjskiemu koncernowi "Gazprom” i innym dostawcom gazu 
ponad 50 min dolarów USA.

Tylko koncernowi "Gazprom” spółka ta zadłużyła się na 
35,6 min dolarów USA. Natomiast spółce akcyjnej "Lieluvos 
dujos"inna spółka, a mianowicie *Lietuvos energija", dłużna 

1 jeśfl58mlrnitÓfcr(39,5’tńrn dolatÓwUSA). Z  tą ostatnią nie 

rozlicza się znaczna część użytkowników na Litwie, ich długi 
za ogrzewanie i energię elektryczna obecnie wynoszą270 min 
litów.

Toczy się błędne koło -— "nie mogę rozliczyć się dlatego, 

tę nie zapłacono mi, a o n  nie może za płac fć dlatego, że i 
Jemu nie zapłacono", mówił o Istniejącej sytuacji dyrektor 
genera lny spółk i akcyjnej "L letuvos dujos" Kęstutis 
ŚUMACHERIS.

Ponieważ L itw a nie przestrzega zobowiązań kont­
raktowych, rosyjska spółka akcyjna "Gazprom” od 20 lutego 
zmniejszyła podaż gazu naszemu krajowi.

Już w  najbliższych dniach należy znaleźć 10-15 min do­
larów, byśmy przynajmniej częściowo mogli opłacić dług 
"Gazpromowi", by dla użytkowników na Litw ie podaż gazu 
nie była jeszcze bardziej ograniczona, uważa dyrektor gene­
ralny spółki ”Lietuvo6 dujos".

Szef spółki twierdził, że "Lietuvos dujos" przygniata nie 
tylko dług bieżącego roku, lecz także wcześniejszy. Są to 
odsetki za.gaz otrzymany w  latach 1992 i 1993,—-24,48 min 
dolarów. W  ubiegłym roku z  budżetu państwa na częściowe 
pokrycie grzywny za zwłokę przydzielono 2,5 min dolarów, w 
tym roku zprzyczyn nieznanych energetykom źródeł takich 

wypłat całkiem nie przewidziano.
Kęstutis Śumacheris widzi dwie możliwości wyjścia z 

zaistniałej sytuacji. Pierwsza— rząd powinien rozwiązać pro­

blem zadłużenia budżetu, by spółka "Lietuvos energija" 
mogła rozliczyć się ze spółką "Lietuvos dujos". W tedy ta

ostatnia rozliczy łaby srę z  rosyjskim v 
uregulowała podaż gazu Litwie. l-

Inna sprawa— spółka powinna mieć przvn, 
dolarów środków obrotowych, by mogła nortnau^'5* I  
i n ie znalrfć się  w sytuacji, w jakitj .ję,,. j S p g S j j  
kierownika spółki "Lietuvos dujos", je d yn y^ : |

otwarcie linii kredytowej, długoterminowa p o f r Ci*')<ł \ 
kogo zależą te decyzje, milczeniem odpowja^^Ci, A  
energetyków o zatroszczenie o  gwarancję na(! ^ H |  
kredytowej.

Mogą nas uratować dwie rzeczy— długi 

energetyków i korzystny kredyt zagraniczny. T i ^ ^ i  
riantem rozliczenia się z  "Gazprotnem”‘j is f"81 V I  
państwowych celowych papierów wartościowych I
model rozliczania się za gazz"Gazpromem"iioSU- i ° S  1 
powiedział Kęstutis Śumacheris.

Największym użytkownikiem gazu na Litwie. I 
stującym 60-65 proc. całego otrzymywanego S S M I  
ziemnego, jest spółka akcyjna "Lietuvos energija" (J2 I  
wski Państwowy System Energetyki). Obecnie iZ  1 
dłużna spółce "Lietuvos dujos” 160 min litów. °**|

Środków na rozliczenie eię ze spółkąakcjjną-t.
diąjos" nie mamy, a zdobyć kredyty na I  Jtwfe Jalnl. J **11 

powiedział zastępca dyrektora generalnego SA *i2T̂ I 
energia" Anketas M IKUŻIS.

Bez kredytów nie obejdziemy się, są nam p o ^  I  
Analogiczne spółki zagraniczne w  celu zapewnieni I

’ wodnej działalności energetyki dysponują o wiele I
zasobami energetycznymi niż my, dodał on. ^  ■

Anicetas Mikuźis twierdził, że jeszcze jesienią 
Ministerstwem Energetyki udowadniał, iż chcąc p n jJ  
zimę, trzeba zaciągnąć co najmniej 100 min dolarówpo^ 
na  mazut, gaz, paliwo jądrowe. : '

Jak powiedział zastępca dyrektora generalnego 
"Lietuvos energija", trudna sytuacja zaistniała z kilku p ® .  
czyn. W  latach 1994 i  1995 system działał niereatomit 
bowiem ustalono taryfy faktycznie nie Odpowiadające fc 
sztom. W  ubiegłym roku zbyt energii cieplnej przynkw^ 
min litów strat Chociaż rząd część strat pokryłz aśygoaj 
przewidzianych w  budżecie, 169 min litów nadal zaliczaj 
na straty.

Anicetas Mikuźis zaznaczył, że na mocy uchwały rafa 
nr 666 z  ubiegłego roku, Ministerstwo Finansówzobowia 
no "w projekcie wydatków budżetu państwowego na 1996nł 
przeznaczyć 276 min litów państwowemu przedsiębioro* 
"Lietuvos valstybine energetikos sistema” na knmpiwg 

faktycznych strat ze  sp rzed a j mieszkańcom,, według olp 
wych taryf, energii cieplnej w  1994 rM na które nie otrzymuj 
subsydiów. Tymczasem w  budżecie 19% r. na pofayde^

- strat przewiduje się tylko 55 min litów, natomiast 221 mini 
przewidziano, powiedział on.

W  stosunku do zadłużonych użytkowników i złoto 
podjęto surowe kroki, niemniej na 1 lutego użytkownicy ty 
dłużni spółce ”Lietuvos energija" 270 m b litów.

Zgłoszono podobrsdy 

Jak będą wynagradzani urzędnicy?
Rząd Litwy zgłosił Sejmowi proje­

kty ifśthW E S & łcP^ fH gftflŹ ifiia  za 
p ra c ę  p raco w n ik ó w  in s ty tu c ji 

państwowych i samorządowych oraz 
organizacji i ich. wcielenia w  .życie i 

poprosił, aby zostały one rozpatrzone w 
trybie pilnym.

T e  ustawy mają ustalić jednolity 
system oceny pracy, taryfikacji i wyna­
grodzenia pracowników wszystkich 
przedsiębiorstw i instytucji, finansowa­
nych z  budżetu państwowego, samo­
rządowego, Sodry i Innych funduszy 
państwowych, gdyż obecnie obowiązu­
j e  ponad 30 różnych ustaw i uchwał 
sejmowych, ponad 80 uchwał rządu i 
postanowień, regulujących zasady wy­

nagrodzenia pracy urzędników.
tóku ómawiania systemu wyna­

grodzenia, szczególnie się podzieliły 
zdania co do różnych dodatków oraz 
.dopłat, premiowania urzędników. Na 
przykład obecnie wypłaca się dodatki 
za  s to p n ie  w o jsk o w e  s łu żb y  

wewnętrznej, za lata wysługi, ,za rangi 
dyplomatyczne, za kategorie kwalifika­
cyjne, za wyegzekwowane kary, za staż 

prać^ !tp.
W  projekcie ustawy do jednolitego 

systemu w ynagrodzenia za p racę 
należy włączyć instytucje administra' 
cyjne i władzy państwowej wszystkich 
szczebli, w  tym Sejm, Urząd Prezyden­
ta, rząd, Sąd Konstytucyjny, instytucje

porządku prawnego i praworządność, 

instytucje władzy powiatowej, umo- 
rządy. Bank Litewski o m  ioK 
przedsiębiorstwa i instytucje;utnym- 
wane z  budżetu państwowego bądź a- 

^morządowego.
Na wszystkie stanowiska i fanki? 

urzędnicze zamierza się wprowadńć 
jednolitą 25-grupową taryfikację (© 
praca 25 grupy będzie opłacana 2C 
drożej w  porównaniu z jwracąpiemarj 

grupy taryfowej), a dla ocenykwififl* 
: cji, umiejętności i  nawyków— 3 b * 

gorie kwalifikacyjne, gdy ptow 0 1 
nich jest najniższa. Na podauwc*)" 
nlków atestacji pracowników, jS 

znaniu ytyiszej kategorii 
proc, zostanie zwiększone upooś** 

urzędnika. ProjektypnełMOfl'®* 
które dodatki za stopnie.sui.dopl*! 

za pełnienie dodatkwycłi

Gdzie będziemy przechowywać gaz ziemny:
na Litwie czy Łotwie?

Gazowe spółki narodowe Litwy, 
Łotwy i Estonii— spółki akcyjne "Lie- 
tuvos dujos", "Łatvija gazę" i "Eesti ga- 
as" naradzały się, jak lepiej wykorzystać 
w in te resach  k ra jów  bałtyck ich  
przechowalnię gazu w  Ihćiukalne na 
Łotwie.

Spółki gazowe Litwy, Łotwy i Esto­
nii podpisały między sobą umowę o 
współpracy.

Po powrocie ze  spotkania w  Rydze 
dyrektor generalny spółki alccyjnej 
"Lietuvos dujos" Kęstutis Śumacheris 
powiedział korespondentowi agencji 
E LTA , że  szefowie spółek gospodarki 
gazowej trzech krajów zwrócili się do

rosyjskiej firm y "G ip rospecgaz" z  
prośbą o  ocenę możliwości wykorzysta­
nia tej przechowalni gazu, którą obec­
nie rekonstruuje się. Przypuszcza się, 
że po rekonstrukcji przechowalni gazu 
w I nći u kał ne, część gazu dostarczanego 
przez rosyjski koncern "Gazprom”, 
mogłyby w  niej przechowywać Litwa i 
Estonia.

Przed wykonaniem technicznej i 
ekonomicznej anttłizy przez "G ipro­
specgaz" nie można powiedzieć, czy L i­
twie opłaci się korzystać z przechował- 
ni, pow iedzia ł d yrektor generalny 
spółki "Lietuvos dujos".

Przechowalnia gazu w  Inćiukalne —

unikalny obiekt, urządzony 
nych podziemnych próżniach- 
potężnymi kompresoratriwp°®r* 
je  się gaz ziemny z magistrak’**^ , 
zociągu. Obecnie 
walnię gazu buduje sięw j
■  N ie z a p r z e c z a r^ m ® ^  ̂m c  —-— . j
■dzenia podobnej lUn_
z ie m n e go , p ow ied li* ’

I Śumacheris. Obecnie 
programu PHAREprow*”0 

I niawVaskai.
Na razie nie wiadomo ®  ł”

—  InĆiukalneczy Vaskai.l> k;iyi
czej, byłaby to altern>7*j^jy 
pomogła bynam w  banfe0^ " ^ ^  
tuacjach. zauważył dyrtkt^ r  
"Lietuvos dujos". - «
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£2y dzieci mają 
oracować?

(Dokończenie ze str. 1) 
u J2 ki my na K aro lin kach . O d  n iedawna 

t l l - j o t lH T  nowy rodzaj zarobkowania: dzieci i alko- 
fl0*l"<!*iują na samochody, które ugrzęzły w  śniegu i po­
r t *  a 1 wyciąganiu z zasp. Cza*cm bywa, źe gdyby 
flOjW* jjjjj o pół metra do tyłu —  przejechałby malucha.

nostalgii po dawnych czasach, ale kiedyś były w 
^j^triach kluby, zespoły amatorskie, gdzie dzieciaki

o M S S Ę  walczyć z  tym zjawiskiem trzeba na szczeblu 
totwowym. stwarzając rodzicom miejsca pracy, dając im

** uńis ióżnie traktuje się biznes, czasem to pojęcie jest 
aooe. Owszem, nawet bogaci rodzice w  krajach 

S *  pozwalają swym pociechom pracować w  czasie wa- 
S J eJ  po lekcjach. U  nas, niestety, biznes dziecięcy jest 
brutal^ kosztem nauki w  szkole, kosztem zdrowia, 

wypadek, jak młodociani "konkurend” podpalili
jjjppc na sta^i benqmowej.

IRENA KL, przedsiębiorca: Lepie), gdy dzieci zarobkują, 
niż dają cynk złodziejom mieszkań. A  niestety, takie wypadki 
zdarzają się nagminnie. Najgorsze w  dziecięcym biznesie jest 
to, że ciężko zarobione przez dzieci pieniądze przechwytują 
stojący za rogiem ródzice-alkohol icy.

Ludzie wciąż myślą po staremu, wciąż się użalają, że 
dzieci pracują, że 'nikt nam nie stwarza warunków". Dziś 
trzeba wszystko robić samemu i  dobrze, gdy dziecko uczy się 
pracować za młodu, oczywiście byłe nie ze szkodą dla nauki... 
Ja osobiście nie wstydzę się żadnej pracy.

Krystyna JARMOŁOWSKA, emerytka: Dziecko zarob­
kuje na ulicy —  to kryzys moralny i narodowy. Nikt dziś nie 
zastanawia się, jakie będą tego skutki. M oże nie trzeba 
zakładać uniwersytetów III wieku, lecz raczej organizować 
pomoc dla biednych dzieci, ich wyżywienie w  szkołach... 
Mieszkam na Karolinkach i często spotykam dzieciaki 
żebrzące koło sklepów. Niektóre przyjeżdżają aż z Nowej 
Wilejki. Pytam dlaczego tak daleko jadą. Odpowiadają, żewe 
własnej dzielnicy wszyscy je  znają i dlatego nic nie dają~

Rozmawiała 
Barbara ZNAJDZIŁOWSKA 

P. S. Temat następnej rozmowy: komu z  działaczy —  
Polaków na Litwie najbardziej ufasz, kto jest, Twoim zda­
niem, najbardziej solidny?

Na marginesie BOS

Bądźmy bardziej 
odpowiedzialni i... życzliwi

Sporo czytelników rubryki BOS | 
ma pretensje: "Chwalicie tego czy owe-

iM UiU fW ity I M  rtrwtor.. w
nikogo nie dtwalimy, ani ganimy, po 
prostu przelewamy na papier to, co lu­
dzie nam mówią. N ie  m ożem y 
prostować, wygładzać, lakierować 
według swego widzimisię, bo wtedy.ru- 1

wieku, a nie nasz, polski, przy Z M  ZPL. 
Ten ogólnolitewski założył właśnie M. 
CJzpbok Tą kie są, niestety,. fakty.; ̂  A 

Inny rozmówca, pan Adamowicz 
(czy to przypadkiem nie mój szkolny 
kolega?) miał pretensje, że w  sondażu 
z  22 lutego br. napisaliśmy, iż Niemcy 
faszystowskie napadłyil,yyiiześnia 19^9

biyka straci sens. Przekazujemy opinie r. na Polskęinikt nie okazał jej pomocy.
‘ "  jestczytelników— 1'tyle' rfiR M am oW E z póWibdżtdł,‘zćczytelnikóWi Ilu jest czytelników 

opinii i nie można ich sprowadzać do 
wspólnego mianownika. Ledwieśmy się 
wytarastalizokresu, gdy była tylko jed­
na prawda i znów chcemy weń wpaść?

'Co len pan Janowicz pisze, 
przecież uniwersytet III wieku założył 
nie M. Cżobot, lecz pan R. Kuźmo, W . 
Bideninnik i in"— oburzała się pewna 
pmi po ukazaniu s ię  k o le jn ego  
sondażu. M usieliśm y d łu go  j e j  
ihimaczyć,że nasz rozmówca miał pa 
myśli ogólnolitewski -uniwersytet III

września Francja i W ielka Brytania 
wypowiedziały wojnę Niemcom.

Ponieważ p. Adamowicz twierdził, że 
dezorientujemy młodzież ("Jak tak 
m o żn a !!!”)  i żądał "satysfakcji", 
sięgnęliśmy, po "Encyklopedię II wojny 
światowej" (Wydawnictwo M ON, War­
szawa), gdzie przeczytaliśmy co następuje:

"3 września 1939 r. Wielka Bryta­
nia i Francja wypowiedziały Niemcom 
hitlerowskim wojnę. W brew jednak zo­
bowiązaniom wobec Polski, armie za­

chodnich sojuszników nie podjęły ge­
neralnej ofensywy przeciwko niemiec­
kim siłom osłonowym na zachodzie... 
D o  w iosn y  1940 r. o b ie  s tfon y  
pozostawały w  obronie wzdłuż granicy, 
nie prowadząc aktywnych walk... co 
wkrótce Francją opłaciła utratą swej 
niepodległości. Okres ten w  historio­
grafii francuskiej został nazwany mia­
nem "dziwnej wojny"... D o  połowy 1941 
r. Niemcy i ich faszystowscy sojusznicy 

' podbili w  4>łystowKznych kampaniach 
Polskę, Danię, Norwegię, Holandię, 
B e lg ię ,  Luk sem b u rg , F ran c ję , 
Jugosławię i Grecję...".

Nam chodziło o to, że Liga Na- 
1 rodów, która* miała zapewnić pokój i 
. HM wUyawpdpwą JH fcp& jwęc. g je  

spełniła zadania. Z e  sojusznicy Polski 
formalnie tylko jej pomogli. Gdyby we 
wrześniu, tuż po napaści na Polskę, 
został otwarty front zachodni, kto wie, 
jak by się potoczyły losy wojny...

T o  są fakty ogólnie znane, więc, 
panie Adamowicz, przepraszamy, ale 
nie poczuwamy się do winy. Swoją 
drogą dziękujemy, że czyta pan naszą 
gazetę i dba o  słuszność tego, co pisze.

Barbara ZNAJDZIŁOW SKA

Po dary z  Polski —  
do kół ZPL

W związku z  nie m ilknącymi 
telefonami na temat otrzym ywa­

nych darów z  Polski, zwróciliśmy się do 
Z G  Z P L ,  p rosząc o  in fo rm a c ję . 
R zeczyw iście , p rzed  dwom a ty go ­
dniam i do W iln a  przybył trans­
p o r t z  o d z ie ż ą  d la  m ło d z ie ż y  i 
książkami.

Dary zostały podzielone między 
kołami Z P L  zgodnie z  miejscem zamie­
szkania. Należy więc po me zwracać się 
do terenowych oddziałów Związku Po­
laków. Redakcja "Kuriera Wileńskiego" 
nie ma wpływu na podział darów.

Kronika policyjna
Jak poinformował dział Sztaba 

Informacji MSW RL, 26 lntego br. w  
krqja odnotowano 138 przestępstw, 
*  KI ltablc 5 obrażeń clatm, 1 gwałt, 
12 wybryków chuligań*Itłch, 8 ra- 
taikfw, 112 kradzieży (skradziono 
5 pojazdów, znaleziono — 13).

Zarejestrowano 6 awarii rac ha 
drogowego, 4 pożary, znaleziono 
**Wld 6 osób, zatrzymano 35 podej- 
nw>yeh o popełnienie przestępstw.

Uraz czaszki
24 lutego o godz. 19 min. 30 do 

**Jabkiego szpitala św. Jakuba z mie- 
J«*Bia znajdującego się przy ul. 
wnyfios w Landwarowie (rej. tro­
s z e  wstrząsem i z wylewem krwi do 

przywieziono nieprzytomne­
go Vyt*utasa Naautavićiusa (ur. 1949 
r*)* B*da się okoliczności wypadku.

R anna kobieta
25 hitego o wpół do jedenastej 

wieczorem Wileński Komisariat Poli­
cji nr 4 został powiadomiony, że w  mie­
szkaniu przy ul. Źaliakalnio jest ranna 
Tarana Tidmaniene (ur. 1972 r.) z 
raną kłutą w  brzuch. lCobietę dostar­
czono do działu chirurgicznego w  6 
szpitalu klinicznym. Zatrzymani żtisut* 
li podejrzani o  to przestępstwo Wiktor 
Biczkow (ur. 19o8 r.) i Rusłan Kon- 
dratjew (ur. 1968 r.).

Z  m łotkiem  na sąsiada
26 lutego mieszkaniec wsi Mika- 

szuny (rej. wileński) Stanisław Mile­
wski młotkiem pobił swego sąsiada 
Romualda Lebedaitisa, który z  pobitą 
głową i wstrząsem m ózgu został odwie­
ziony do Solecznickiego szpitala.

C io s  n o że m  na ulicy
26 lutego o godz. 14 min. 45 w 

W iln ie  przy u licy BokSto dwaj 
mężczyźni zranili nożem w klatkę

piersiową Jttbzasa Valtvónisa (ur. 
1953 r.), który został położony do 
szpitala. Podejrzani Anatolij Tuno- 
f ie je w  (u r . 1934 r . )  i Ą ly ydas  
Karćiauskas (ur. 1962 r.) zostali za­
trzymani.

Z  s a m o ch o d u  zg in ęły  
d o k um en ty I dolary 

‘ -2 5  lutego w  Wilnie w  samocho­
dzie "Ford Scorpio" należącego do 
obywatela Łotwy Władimira Trato- 

“rówa p o  wybicitr szyby skradziono 
1500 USD, magnetefon i dokumenty.

K ra d zie ż  w  redakcji
26 lutego o  godz. 21 min. 15 reda­

kcja "Słowa Wileńskiego" znajdująca 
się w  Wilnie przy uL Wróblewskiego, 
zawiadomiła połknę, że między go­
dziną 20 a 21 z  gabinetu redakcyjnego 
zginął aparat r A X  "Panasonic" (N r 
ICC-rlSO). Straty się oblicza.

Przygotowała 
O lga  FALKIEWICZ

Rabusiom chodziło tylko 
o mak i pieniądze

/^cjonariusze policji rejonu H  
J a k ie g o  zatrzymali wcześniej 

»  kradzieże braci Igora 
Walerego (1968 r.) CZer- 

rV^* ^  ^ ^ ^ a s a  Zuolisa (1974 
y rozsądzonego za rabunekRomu- 

0 *** Skinderisa (1966  r . ) .
zostali o rabunki, przecho- 

J T * *  narkotyków oraz podszywa- 
te*S5P°d poUcjanu. 

oiJ l^ypW M zaln ie zatrzymani 
<Utvi r? * *1mieszkarteówwsiWoj- 
*>KńskSełWOny Dw6r w  re jom el

pod*
^^tnieszkanki Wojdat wjechał 
*  Trz^ mężczyźni pozostali 
d o n «p l° d2*e’ a jeden wszedł do, 
n»rknm«°Wta!z“ ł B<«podyni, że jest 
I tu S ^ ę ®  1 poprosiło główki ma- 
je, n ,X zgodziła się sprzedać
«^ y ^ <3yzna z  pomocą radiostacji

ta Dn!S? w mundurze policjan- 
l jako funkcjonariusz

*e za przechowywanie

maku k ob ie ta  b ęd z ie  musiała 
zapłacić karę 2000 litów. Kobiela 
oddała mu wszystkie posiadane pie­
niądze— 1300Lt. Wtedy "funkcjona­
riusz" sporządził fikcyjny protokół, 
pozostawił kobiecie odpis, zabrał 
znaleziony mak i wraz ze wspólnikami 
odjechał. Później również w  ciągu 
jednego dnia zostali obrabowani jesz­
cze dwaj mieszkańcy wsi Czerwony 
Dwór. Czasem też rabusie wynosili z 
domu ofiar co  lepsze przedmioty 
bądź żywność.

Niebawem funkcjonariusze poli­
cji dowiedzieli się, że podejrzani piją 
w szaszłyczami przy ul. Subocz. Gdy 
wychodzili, policja ich zatrzymała, w  
stojącym obok moskwiczu znaleziono 
kajdąnki, dwie radiostacje, pochwę 
pistoletu. U I .  Czerniawskiego, który 
był w mundurze, znaleziono też pod­
robioną legitymację policjanta. W  
mieszkaniach braci Czerniawskich i 
przyjaciółki R. Skinderisa znaleziono 
litr narkotyków oraz 10 kg rozdrob­
nionych główek maku.

Przypuszczalnie wszyscy zatrzy­

mani są narkomanami. Trzej podej­
rzani mieszkają w Wilnie, a A. Zuolis 
— w Niemenczynic. Policja wyjaśnia, 
czy nie popełnili innych przestępstw.

Donataa STRAVINSKAS 
‘Uetuvos rytas' 
n r 47, 27 lutego 1996 r.

Wczoraj w  prasie Litwy

r & jg w ik ł i i r a
* "Bez precedensu" —  łapówka czy kara?"

—  kolumna redakcyjna:

"P r z e p ro w a d z o n a  p rze z  p raoow n ików  Departam entu 
Bezpieczeństwa Państwowego sobotnia operacja, podczas której za 
wzięcie łapówki zatrzymany został administrator *Uetuvos verslas* A  
StankeviSius, już .obecnie uznana została za ‘bezprecedensową*. Tego 
sam ego wieczora w  telewizji litewskiej wszyscy chętni mogli oglądać 
twarz markotnego bankowca oraz plik pieniędzy, wydobyty z jego kie­
szeni. 11 tys. dolarów w  100-dołarowych banknotach— to nie żarty, a jak 
na razie, największa oficjalnie zarejestrowana na Litwie łapówka.

O  tym, że Litwa —  od góry do dołu jest państwem skorumpowanym, 
mówi się od dawna. Łapówka stała się w  kraju alfą i omegą wszelkich 
działań i usług, a stara prawda 'nie posmarujesz —  nie pojedz lesz* 
prześciga swą popularnością każde inne powiedzonko I z  pewnością 
mogłaby już pretendować, aby ją włączono do hymnu litewskiego.

Chcesz, aby dziecko trafiło do przepełnionego przedszkola czy 
szkoły —  posmaruj. Chcesz dostać się na uczelnię —  płać. Chcesz nie 
tylko leżeć w  szpitalu, ale też wyleczyć się —  piać. Chcesz pracować —  
płać. Podobno praca w  urzędzie celnym kosztuje 4-5 tys. USD, *wyjście 
w  morze* marynarza —  5 tys. 'zielonych-1. Kredyt dla bankowca — 10-20 
prge^ całejjjumy kredytu. Chcesz być pochowanym przy swojej rodzinie 

na już zamkniętym cmentarzu —  płać. Łapówka towarzyszy Litwinowi ód 
chwili urodzenia, gdy pielęgniarce trzeba 'dać ' 20 Lt, żeby raczyła 

•-pointecesować sięstanem matki i niemowlęcia aż do śmierci, gdy 20 litów 
trzeba będzie dać grabarzowi.

Naród nie wyobraża sobie życia bez łapówek. Nie wierzy, że w 
norm alnym ' s p o łec zeń s tw ie -ła p ó w k a -je s t wyjątkiem ) n ie zaś 
codziennością. Toteż obcokrajowcy, którzy odwiedzają nasz kraj, dziwią 
się jeszcze, że  trzeba 'dać* urzędnikom. Skarżą się więc dziennikarzom, 
podczas sondażu Banku światowego ważą się powiedzieć, że na Litwie 
80 proc. (I) z  nich zmuszonych było przez litewskich funkcjonariuszy 
państwowych dać łapówkę. Dla nas nie ma w  tym nic dziwnego. Dlatego 
też przypadki, gdy ktoś się zwraca do Stróży porządku prawnego z  
informacją, że  jest zmuszony dać łapówkę, stają się sprawą bezprece­
densową.

Spójrzmy na "gmachy, które wyrosły w  prestiżowych dzielnicach 
Wilna, stanowiące własność byłych ministrów, pracowników banku, in­
nych wysokich urzędników bądź członków ich rodzin. Porównajcie 
wartość rynkową tych domów z  oficjalnymi uposażeniami Ich właścicieli 

... Spójrzcie ną rosnące w  pobliżu Łoździe jów  pałacyki, których 
większość, jak twierdzą miejscowi mieszkańcy, należy do byłych I obe­
cnych pracowników służby granicznej, i przypomnijmy, że  ci zarabiają 
po 1000 litów miesięcznie. Czy łapówka 11 tys. USD wciąż jeszcze wydaje 
się rekordową?

M usim y s ię  p rzyzn ać , ż e  n ie um iemy je s z c z e  w a lezyć  z 
łapownictwem. Ponarzekamy, wylejemy złość, że  wszędzie trzeba 'dać* 
i ... niesiemy. Nie mówimy łapówka*, gdyż to słowo razi uszy, mówimy 
'prezencik, wynagrodzenie*...

Nie zwracamy się do stróżów prawa, gdyż wiemy, że  nic to nie da. 
Policja nie zajmie się łapaniem drobnych rybek, biorących kilkadziesiąt 
litów, a jeśli nawet zatrzyma urzędników, żądających łapówki, to bynaj­
mniej nie oznacza, że  ci otrzymają według zasług, przewidzianych w 
kodeksie-karnym tjt-do 10 lat więzienia.

Przykłady? Przed rokiem zatrzymani zostali policjanci policji grani­
cznej za  pobieranie łapówek —  kto słyszał, na czym się sprawa 
akończyła? 10 sierpnia ub. roku funkcjonariusze działu badania wyjątko­
wych przestępstw policji kryminalnej MSW zatrzymali na pobieraniu 
łapówki w  wysokości 3 tys. Li s t inspektora Wileńskiej Inspekcji Podat­
kowej R. Jakimavićiusa. Sprawa została zbadana i dopiero teraz przeka­
zana d o  sądu. Sąd  usprawiedliwił Z. Pauliukaite, doradczynię 
pełnomocnika rządu na Wileńszczyznę A  Merkysa— sędzina przyznała, 
że  brała ona łapówkę, ale ... nie była urzędniozką państwową tylko 
pracownicą. Za branie łapówek jeszcze za czasów sowieckich skazany 
został naczelnik działu śledczego milicji poniewieskiej R. Stasiulaitis. 
Sądowi starczyło wtedy dowodów: świadkowie, audionagranio, stąd 
wyrok —  8 lat pozbawienia wolności z  konfiskatą majątku. Plenum Sądu 
Najwyższego w  1991 r. uniewinniło R. Staslulaitisa, gd yż... nie wyrządził. 
on większej szkody państwu i społeczeństwu, Interesom obywateli. Dla­
tego też nie dopatrzono się nadużycia służbowego. Obecnie pan R. 
Stasiulaitis jest kierownikiem działu finansowo-gospodarczego Departa­
mentu Śledczego MSW.

Wciąż jeszcze chcecie walczyć z  łapownictwem? Podajemy ostatni 
przykład: prezydent A. Brazauskas już od kilku miesięcy nie może dopiąć 
tego, aby instytucje ochrony porządku prawnego wyjaśniły, czy to jemu, 
czy też ludziom z  jego  otoczenia była przekazana łapówka 400 tys. USD. 
Prezydent żąda, prosi, a odpowiedzi wciąż brak. Jest człowiek, który dał 
łapówkę, jest pośrednik, jest nagranie ich rozmowy, a odpowiedzi nie 
ma.

Nie warto na razie mówić o 'bezprecedensowych* operacjach w 
walce z łapownictwem, o rekordowych sumach łapówek, bo sprawa 
nagle może 'utkwić w miejscu*, a sąd 11 tys. dolarów uznać za zwykły I  
prezencik bądź nie przyznać zgłoszonyoh przez policję dowodów. Już 
nieraz tak było.

Jeśli pan administrator banku otrzyma to, co mu przysługuje zgodnie 
z literą prawa (*pobieranie wyjątkowo dużej łapówki lub wymuszanie 
łapówki karane jest pozbawieniom wolności od trzech do dziesięciu lat*), 
to rzoczywiśoie będzie 'przypadek bezprecedensowy*. O Ile tylko pan A. 
Stankevićius nie zostanie *zrehabilttowany*, podobnie jak pan R. Stasiu- 
laltls...?;
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—  w konstytucji
"Wyodrębnienie z  budżetu środków dla sądownictwa miałoby kolosalne 

znaczenie dla niezawisłości sądów"— przyznał premier Włodzimiera Cimo­
szewicz w czasie spotkania, którego głównym tematem było omówienie sta­
nowiska rządu w  sprawie ewentualnego zapisu konstytucyjnego nt. 
wyodrębnienia budżetu sądownictwa— poinformowało w  poniedziałek Cen­
trum Informacyjne Rządu.

W  spotkaniu wzięli udział; wicepremier-minister finansów Grzegorz 
Kołodko wrazz Haliną Wasilewską-Trenkner, podsekretarzem stanu w  M i­
nisterstwie Finansów, minister sprawiedliwości Leszek Kubicki, sekretarz 
Rady Ministrów Grzegorz Rydlewski oraz profesorowie Stanisław Gebeth­
ner i Andrzej Gwiżdż, przedstawiciele Rady Ministrów w  Komisji Konstytu­
cyjnej Zgromadzenia Narodowego.

W  czasie dyskusji podkreślano, że samodzielne dysponowanie swoim 
budżetem przez sądy przyczyniłoby się do usprawnienia ich pracy, skrócenia 
czasu oczekiwania na rozprawy, co może przynieść —  poza skutkami 
społecznymi —  wymierne korzyści finansowe w sprawach gospodarczych. 
Premier podkreślił, że z analiz wynika, iż praca sędziego przynosi przeciętnie 
2 razy więcej dochodów do budżetu, niż wynoszą koszty jego wynagrodzenia.

Komitet Doradczy MSW 
przeciwny dymisji Czempińskiego

Polityczny Komitet Doradczy przy Ministrze Spraw Wewnętrznych ne- 
' gatywnie zaopiniował prośbę o dymisję szefa Urzędu Ochrony Państwa gen. 
Gromosława Czempińskiego. Przeciw niej było 5 członków komitetu, za — 2 
(obaj z  SLD), a jeden (z  PSL) wstrzymał się od głosu. Opinia PKD  nie jest 
wiążąca dla pf&ffiera, który odwołuje szefa UOP.

Czempiński, który jest szefem UO P od listopada 1993 r., złożył prośbę o 
dymisjęjystyczniu br. na ręce poprzedniego szefa M SW  Jerzego Konieczne­
go. Nieoficjalnie wiadomo, żeje j powodem były przeciekł tajnych informacji 
z UO P do prasy w sprawie oskarżeń wobec Józefa Oleksego o  współpracę z 
wywiadem ZSRR  i Rosji.

Członek komitetu Jacek Merkel (U W ) powiedział, że za odejściem 
Czempińskiego opowiedziało się dwóch reprezentantów SLD; od głosu 
wstrzymał się jeden ż  przedstawicieli PSL. N ie zgłoszono kandydatury 
następcy Czempińskiego.

Komitet jest organem doradczym szefa MSW; wchodzą do niego repre­
zentanci największych sił politycznych. Obecnie zasiadają w  nim: Mieczysław 
Cserniawski (S LD ) i Janusz Zemke (SLD ), Michał Kurek i Piotr Andrykie- 
wicz (PSL), Krzysztof Kozłowski i Jacek Merkel (U W ), Janusz Pałubicki ("S") 
i Michał Janiszewski (K PN ). Siemiątkowski wręczył nominacje trzem now o. 
powołanym przez premiera członkom komitetu: Andrykiewiczowi, Czernia­
wskiemu i Zemkemu. Szef M SW  zwrócił się też o wydelegowanie reprezen­
tantów do kómitetu do przewodniczącego Ruchu Odbudowy Polski Jana 
Olszewskiego, prezesa Rady Naczelnej Zjednoczenia Chrześdjańsko-Naro- 
dowego Wiesława Chrzanowskiego i przewodniczącego Unii Pracy Ryszarda 
Bugaja.

ROP przejmie inicjatywę 
integracji centroprawicy

Jan Olszewski, lider Ruchu Odbudowy Polski zapowiedział, że Ruch 
przejmie inicjatywę budowania obozu politycznego, który będzie w  stanie 
przeciwstawić się SLD  w  wyborach parlamentarnych. Jego zdaniem, 
inicjatywę taką może podjąć tylko ROP, gdyż jest najbardziej dynamicznym 
ugrupowaniem centroprawicy. Reszta partii jest w  stanie rozpadu —- 
powiedział Olszewski na spotkaniu z  mieszkańcami Waęsza*vy. mmmmmm

Olszewski sceptycznie odniósł się do propozycji nowego prezesa ZChN 
Mariana Piłki, aby utworzyć taki obóz przy współudziale "So lida mości", KP N , 
BBW R i ROP. Olszewski wysoko ocenia Piłkę, ale jak  stwierdził, jego  pro­
pozycja świadczy, że jest "bardzo świeży" w  rozpoznawaniu sytuacji politycz­
ną. Układ ugrupowań zaproponowanych przez Piłkę określił jako "dość 
egzotyczny i zaskakujący”.

R O P — zapowiada jego lider— będzie stawiał twarde warunki dla partii 
chcących przystąpić do obozu. Muszą one zgodzić się i zagwarantować, że 
będą długotrwale realizowały program ROP.

Olszewski nie ukrywał, że do budowy takiego obozu konieczna będzie 
silna "S" i elektorat wiejski, którego nie przyciągną szczątkowe partie ludowe 
typu PSL-Mikołajczykowslde, czy "S" R I. Znaczącą rolę przypisał natomiast 
PSL, które określił jako zakładnika koalicji rządzącej. Olszewski podkreślił, 
że interesy wsi nie są tożsame z interesami elity politycznej PSL —  czego 
wyraz dano w  wyborach prezydenckich. Dodał, że w  obecnym układzie koali­
cyjnym PSL degraduje się i kompromituje.

Olszewski uważa także, że od sposobu wyjaśnienia sprawy Józefa Olekse­
go i agenturalnych powiązań SdRP zależeć będzie. czy Polska zostanie 
przyjęta do NATO . Jego zdaniem, nie należy oczekiwać, aby sprawa Oleksego 
została obiektywnie wyjaśniona, chociażby z powodu powierzenia kierownic­
twa MSW Zbigniewowi Siemiątkowskiemu, "poplecznikowi" byłego premie­
ra. ̂

Powstaje Stowarzyszenie Gmin 
Euroregionu "Niemen"

W  Suwałkach odbyło się spotkanie grupy inicjatywnej dziesięciu 
największych gmin tego województwa, mającej przygotować powołanie Sto­
warzyszenia Gmin Polskich Euroregionu "Niemen". Burmistrzowie i przed­
stawiciele samorządów lokalnych zapoznali się min. z  projektem statutu 
stowarzyszenia —  poinformowała rzecznik prasowy wojewody suwalskiego 
Agnieszka Chołopiak.

Grupę inicjatywną powstającego stowarzyszenia tworzą gminy: Suwałki 
(miasto i gmina), Ełk, Augustów, Giżycko, Gołdap, Olecko, Pisz, Sejny i 
W ęgorzewo.

Głównym celem ERN, w  skład którego mają wejść oprócz polskich gmin 
także przygraniczne gminy Litwy, Białorusi i obwodu kaliningradzkiego R ó - * 
sji, jest poprawa poziomu życia mieszkańców tych terenów poprzez rozwój 
gospodarczy i współpracę transgraniczną.

) 28 lutego 1996 r.
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Rada Bezpieczeństwa wyraża ubolewanie z powodu" 
zestrzelenia amerykańskich samolotów

Rada Bszplsozsństws ONZ wydała ośw iadczenie 
wyrażające ubolewanie z  powodu zeetrzelenia przez 
Ku baiSc zyków dwóch cywilnych samolotów amerykańskich. 
Oświadczania, bfdąoe wyrazwn kompromisu, nie zawiera atów 
polfpłajacych Kubę. na oo nalegały początkowo Stany Zjedno­
czone.

■Rada Bezpieczeństwa wyraża głębokie ubolewanie z powo­
du zestrzelenia przez kubańskie sny lotnicze dwóch cywilnych 
samolotów 24 lutego 1906 r., w wyniku czego zginęły cztery 
osoby* —  stwierdza s if w oświadczeniu.

Powołując s łf na prawo Międzynarodowej Konwencji Lotnic- 
twa Cywilnego z 1044 r. i protokołu do tej konwencji z  1964 r., 
oświadczanie podkreśla, ze państwa nie mogą używać broni 
przeciwko cywilnym samolotom I powodować zagrożenia życia 
oeób znajdujących s if na Ich pokładzie.

Rada Bezpieczeństwa zwróciła się do MWbyn«r~« 
ganłzacjl Lotnictwa Cywilnego o  przepfowadz^L 
w  sprawia incydentu oraz przedstawienia RadzU 
tak szybko jak to będzie możMwe". * ^ 0

Przyjęcia oświadczania ^
Rady, na klórym wystąpił
Rodriguez Parilia Oskarżył rząd amerykański^s ^
ostrzeżeń i apeli Hawany, aby powstrzymać n?no 
kubańskiej przestrzeni powietrznej przez prywatne 
P°d»al żadnych działań by temu zapobiec. 
kubańskich Imigrantów jako "terrorystyczne akty marLu* % 
dzooe przeciwko Kubie z  terytorium USA*.

I
Wypadek 

czy zamach?
Kierowca samochodu, który w 

poniedziałek wjechał w grupę ludzi 
czekających na przystanku w Jero­
zolimie, został zastrzelony przez 
policjanta.

Kom isarz policji powiedział 
dziennikaczom^-że kięcowcą wy­
gląda na cudzoziemca. Prawdopo­
dobnie jest to Arab, który wynajął 
samochód w  agencji -turystycznej. 
Samochód wjechał na ludzi stoją­
cych na przystanku przy skrzy- 
żowaniu dróg, Na razie nie wiado­
mo, czy był to wypadek czy zamach. 
Jeden z  potrąconych ludzi zmarł, a 
10 osób jest rannych. Naoczni 
świadkowie mówią, że  samochód 
jechał bardzo szybko.

11R osJa-B ia ioru ś  

Prezydenci Jelcyn i Łukaszenka przyu 
"wariant zerowy"

kiet oraz za izkody ekotaria* 
rządzone przez rosyjskiewoiskair;!

Na spotkaniu z dzieim iCżu;^ 
rozmowie z  białoruskim gofcfeinB 
zydent Jelcyn stwierdził — "od S 
momentu nikt nikomu nie jednię 
nicn i na le j pod«tawie a w

Prezydenci Rosji i Białorusi Borys 
Jelcyn PAlaksandr Łukaszenka pod­
czas rófemów w  M oskw ie p rzy ję li 
tzw."wariant zerowy" we wzajemnych 
zadłużeniach, polegający na umorzeniu 
długu Białorusi wynoszącego prawie 
1.200 min dolarów w  zamian za zrze-

pensa ty za wycofane z  jej terenówra-

R oąja — - '- ^ jM

Zabójstwo fotoreportera 
współpracującego z gazetą "Bild"

62-Ietni Feliks Sołowiew fotore­
porter współpracujący m.in. z  nie­
miecką gazetą "Bild" został zamordo­
wany w  poniedziałek wieczorem przed

N iem cy

Nagrody Festiwalu Filmowego w Berlinie
W  poniedziałek w  ostatnim dniu 46 

Międzynarodowego Festiwalu Filmo­
wego w  Berlinie rozdano nagrody i 
wyróżnienia. "Z łotego Niedźwiedzia" 
otrzymał Glm "Rozważna i romantycz­
na" Anga L e e  (U S A ).  "Srebrnego 
N iedźw iedzia" za wybitny wkład w 
sztukę filmową otrzymał Andrzej Waj­
d a— w  konkursie festiwalowym zapre­
zentowany został je go  film  "W ielki 
Tydzień".

"Rozważna i romantyczna"— film 
o  miłości (nominowany do 7 Oscarów), 
według powieści Janc Austen rozgrywa 
się w  Anglii pod koniec X V II  wieku. 
Film  ten został zaprezentowany w  ki­
nach JŚOBŁjŁ rozpoczęciem festiwalu 
berlińskiego przed 12 dniami. Decyzję 
jury publiczność powitała zarówno 
oklaskami, ja k  i oknykami sprzeciwu, ‘ 

* "S?ebraeg5 Nie3fcwiedzia" iakó 
nagrodę specjalną jury otrzymał Bo 
W iderbpgza&lwpródykęjiszwedzko- 
duńskiej "Piękny jest czas młodości". 
Widerberg otrzymał także "Błękitnego

Anioła", wielką nagrodę Akademii Fil­
mu Europejskiego i Telewizji.

"Srebrne N iedźw iedzie" za naj­
lepszą reżyserię otrzymali Richard 
Loncraine za "  Ryszarda I IP  (W ielka 
Brytania) i Yim  H o  za "Słońce potrafi 
słuchać" (Ch R L ).

Z a  n a jlep s zą  m ęską k rea c ję  
aktorską "Srebrnego Niedźwiedzia" 
otrzymał Sean Penn za rolę skazanego 
na śmierć w  filmie amerykańskim "De- 
ad Man W alk ing" T im a Robbinsa. 
Nagrodę dla najlepszej aktorki przy­
znano Anouk Grinbergza za rolę pro­
stytutki w  film ie francuskim "M on 
homme" Bertranda Bliera.

, Jap oń sk i f iim  "W ie ś  m oich  
m a rzen io ie fti Higashi otrzymał "Sre­
brnego Niedźwiedzia" za szczególnie 

.U^jippęzedstawienic dzieciństw, .
Przewodniczący jury, reżyser ro- 

syjski Nikita Michiałkow wysoko ocenił 
pooąm  filmów zaprezentowanych na 
fes tiw a lu . Jury p o d ję ło  d ecy z je  
jednogłośnie.

wejściem do domu na jednd zceninl- 
nych ulic Moskwy. Na rniejKU zabój- 
stwa zn a lez ion o  dwa pistoletyz 
tłumikami i 8 łusek po nabojach.

Fotoreporter został postrzelony* 
głowę, piersi i rękę. Zmarł na miejicu 
Zabójcy poruszali się samochodem 
"Zieuli", który w  godzinę po zajśdi 
znaleziono spalony na jednej zulic Mo- 
siewy. Motywy morderstwa nieiądoty 
chczas znane.

W atykan

Rekolekcje
papieskie"

Anioły— a także diabły— istnieją 
i powracają, choć współcześni katolicy 
zdają się unikać mówienia o tym -  
powiedział w  poniedziałek aityboknp 
Wiednia Christoph Schoen boru, klóiy 
w  tym roku prowadzi rekolekcje wiel­
kopostne dla papieża i przedstawiridi 
Kurii rzymskiej.1

"Ziemia zubożała, a my razem 
nią, odkąd zatraciło się, w tym równia 
wśród chrześcijan, poczucterealnofa 
istot niewidzialnych". Ale "anioły po­
wracają i diabły— niestety — rfitóne? 
—  powiedział abp Schoenebóm nawią­
zując do "negatywnych zjawisk naszyci 
czasów".

B ośn ia

Do opuszczone] Vogoszczy 
powracają Muzułmanie

D o opuszczanej przez Serbów Vogoszczy, dzielnicy 
Sarajewa, która jako pierwsza przechodzi pod kontrolę 
w ładz bośniackich, zaczęli powracać muzułmańscy 
mieszkańcy.

Gdy ostatni z  chętnych do wyjazdu Serbów oczekiwali 
na ulicach na wojskowe ciężarówki i ładowali na nie swój 
dobytek, do Vogoszczy zajechał pierwszy od 46 miesięcy 
autobus z bośniackiej części Sarajewa. Przywiózł głównie 
kobiety, Chorwatki i Muzułmanki, które natychmiast 
ruszyły w  stronę swych domów, mijając się z  serbskimi 
sąsiadami szykującymi się do wyjazdu. Powracające kobie­
ty najczęściej zastają swe mieszkania w  opłakanym stanie, 
ze śladami wojny, splądrowane, z powyrywanymi drzwiami 
i oknami, bez wody i ogrzewania.

M u t k 1
Zamach na dom towarowy

Dwóch byłych wysokich funkcjonariuszy albańskiej 
tajnej policji (Sigurimi) aresztowano w poniedziałek jako 
podgrzanych o  udział w  zamachu bombowym na dom 
towarowy w  Tiranie^

Zamachu dokonano za pomocą— jak się okazało —  
samochodu pułapki. Zginęły trzy osoby, a 27 odniosło rany 
(wcześniej podawano większą liczbę zabitych).

Albańska agencja A T A n ie  podaje nazwisk aresztowa­
nych, informując jedynie, że jeden z nich pracował w  de­
partamencie krajów wschodnich byłej Segurimi, a obaj 
mieli powiązania z  KGB.

NIKM CY. W  Ducsłcldorfie o tity ty j*  
kazy mód, na których prezentowano głównie ̂ataĈ JlU. 
czorowe. O to na tym zdjęciu modelki demonstruj* 

styczne wprost stroje wieczorowe. ~ • ^ x A  j I



r ^ m K S b n zó w  Wilna 

T^ePOMNIKA MIE

i  Wileńazęzyzny1' m m m m

L0S POMNIKA M IECZYSŁAW A DORDZIKA NIE BYŁ O B O JĘTN Y 
POSZUKIWANIA I PO LATACH ODNOW IONE ZNAJOM OŚCI 
pR0F. BOLESŁAW ŚWIĘCICKI ZO S TA Ł TU  Z NAMI NA DOBRE I ZŁE

Zniszczony w 1994 r. pomnik, 
upsmięttiiający czyn polskie­
go chłopca Mieczysława Do- 

kióiy ceną własnego życia pod-
^m m iętnej powodzi w  kwietniu 

,  uratował dziecko żydowskie, 
i« oidnia ub. r. znowu stanął nad 
wfeska, tzn. wródł na swoje miejsce, 
ijoiy pomyślnego zakończenia po- 

epopei zostały juz po<taek>- 
« e as łamach jed n ego  z  pism  
L^tajęzycznych, dlatego też do tego 

wrócę w swojej obszerniejszej 
orscy. Dzsiaj za* jedynie przypomnę, 
£  «  obronie zniszczonego pomnika 
jundi również uczestnky i sympaty­
cy naszej zgadywanki "Krajobrazy 
Wilna i Wilefiszczyzny": wilnianie 
Zynmmt Baranowski, Krystyna D o­
była. Kazimieras Kunavićhis, Józefo 
Michniewicz, Jan Pakalnis, Jolanta 
Toditfzcwicz, Grzegorz Bosak i Be- 
jttGrigoiowiczzLandwarowa (rejon 
trocki).

Dodam, że w publikacjach Uetu- 
vos ryta*" (min. na jego  łamach z 
estrą, potępiającą barbarzyński stosu­
nek do pamiątek historycznych 
wystąpi znany litewski scenograf Vy- 
untas Kalinauskas), broniących po­
mnika. zostało wykorzystane jego 
przedwojenne zdjęcie z  naszej zgady­
wanki (udostępnił je  nam p. Kazimierz 
Czernił). Obecnie nadal aktualną jest 
sprawa odnalezienia miejsca po­
chówka Dordzika na Rossie.

Uczestnicy, przyjaciele naszej 
zgadywanki za je j pośred­
nictwem poruszają różne 

sprawy. Proszą o pomoc, wyjaśnienia, 
Bp. Bolesław Zubiycki z  Rakańc w 
rtjoniewileńskim. Coraz szerszy krąg 
zataczają poszukiwania indywidualne 
i na&e wspólne.

Wilnianka Helena Aleksiejuk, 
wychowanka gimnazjum kupieckiego 
w Wilnie, która, odpowiadając na py­
tanie o Białych Słupach na Wielkiej 
Pohulance, ze wzruszeniem wspo­
minała swoje randki przy nich w  1939 
r. oraz z żalem mówiła o oporze sta­
wianym przez te słupy podczas ich bu­
rzenia, poszukuje śladów Władysława 
Łatyszojcia, żołnierza Września, który 
$n*ł pod Wyszkowem.

Stanisław Karko, ur. w  1916 r. w  
Wilnie, miał cztery siostry i stryja, 
który mieszkał w Nowych Świę- 
oanach. Jeśli ktokolwiek coś wie o.tej, 
rodzinie, proszony jest o  kontakt.

Na Cmentarzu Bernardyńskim 
*P°czywaJą wilnianie, którzy zginęli 
faierdą lotnika: Janina Dłuska (już 
“ icraz pisaliśmy o  te j d zie lne j 
niwiaśae) i Józef Czesław Niekrasze-.

Syn Ziemi Wileńskiej, ur. w  1896 
[•. gimnazjum ukończył w Wilnie. Jako 
“ P^Un-obserwator zginął 14 maja 
*526 r. w Warszawie. Był dowódcą 3 
s g ®  lotniczej. Walczył w 1920 r. 
^™*oony za zasługi bojowe Orde- 

^iituti Militari, Krzyżem Walecz- 
f f ' » p o  śmierci —Polową Odznaką 

^^atora. Pochowany na cmenta- 
120 “ onardytkkini w Wilnie.

jakim cmentarzu spoczęli

dwaj lotnicy (imiona i nazwiska nie­
znane), których tragiczną śmierć 
o p is u je  b y ły  w iln ia n in  z  U S A  
Z d z is ła w  S zy łe jk o  (w  W iln ie  
mieszkał na ul. Dąbrowskiego 3 ) w 
swojej książce "Lepsza strona czasu" 
(Polska Fundacja Kulturalna, Lon­
dyn 1992):

"_B yło  to bodajże parę lat przed 
wojną... Właśnie wróciłem ze szkoły, 
kiedy rozległ się potężny huk, posypał 
się tynk z  sufitu i wyleciało parę szyb... 
Wyskoczyłem na balkon. Wśród ku­
rzu, spadających cegieł, kawałków bla­
chy, m ignęła  p rze rażona  tw arz 
człowieka w  kombinezonie lotniczym, 
który zwisałz dachu trzymając się kur­
czowo rękami za krawędź rynny. Ryn­
na trzeszczała i... pękła, a lotnik spadł 
na bruk jak ciężki pakunek materiału, 
jęknął i skonał. Okazało się, że  samo­
lot wojskowy w  czasie lotu treningo­
wego z  niewiadomych przyczyn stracił 
wysokość. Pilot chciał lądoWaćna Pla- 1 
cu Łukiskim, ale nie zdążył. Maszyna 
rozbiła się na dachu domu. Obaj lot­
nicy zginęli. Istąd len krzyż, na którym 
umieszczono metalową tąbljczkę n a ­
zwiskami pilota i obserwatora. Krzyż 
pozostał jeszcze długie lata, choć bar- 

.  dzojwielę zmieniło się na ulicy Dąbro­
wskiego-.”. *

M oże jeden z  tych lotników —  to 
Włodzimierz Paprzycki, spoczywający 
na Cmentarzu Wojskowym na Anto- 
kolu, a drugi —  Franciszek Wasile- 
wski, który leży w  kwaterze — 122 na 
Rossie?

K to  zna imiona i nazwiska lot­
n ików  wspom nianych w  książce 
Zdzisława Szytej ki oraz miejsce ich 
pochówku, proszę o  odzew.

Dzięki zgadywance jej uczestnicy 
o dn a w ia ją  dawne p rzy ja źn ie  i 
znajomości, poznają losy swoich ko­
legów z  ławy szkolnej, studiów, z 
początków działalności zawodowej.

Zdarza się, że ludzie'od urodzenia 
mieszkają w  Wilnie, uczyli się w  tej 
samej szkole, a kolejny raz spotkali 
się, skontaktowali ze sobądopiero po 
prawie 50 latach. Tak się przytrafiło p. 
Ł u g i Brzozowskiej i p. Piotrowi Paw- 
luczence. Gdy wśród uczestników jed­
nej ze zgadywanek p. Łucja wyczytała 
nazwisko p. Piotra, przypomniała,-że 
w  roku szkolnym 1947/48uczyła się z 
nimwkl. III szkoły początkowej nr26, 
która się mieściła na rogu ulic Cho- 
cimskiej (obecnie GiedrakSą) i Kra­
kowskiej. Przyniosła do redakcji 
zdjęcie z  tamtych lat: Piotruś Pawlu- 
czenko (obecnie p. P iotr —  żonaty, 
dziedaty i "wnukowaty") stoi w  trze­
cim  rzędzie  pierwszy od prawej, 
pośrodku nauczycielka p. Wanda Jac­
kiewicz, która pewien czas uczyła 
również autora tej publikacji, ale już w 
szkole nr 19 (teraz im. W . Syrokomli). 
Należała do tej generacji przedstawi­
cieli przedwojennej wileńskiej inteli­
gencji polskiej,. kt órzy .wyjechali. .do._ 
Polski dopierow latach 50-tych, wcza- 
sie trzeciej tzw. repatriacji, z  poczu­
ciem spełnionego obowiązku — przy­
gotowania narybku polskich dzieci do 
dalszej drogi życiowej. A  jak się temu 
narybkowi i i ego rodżicom powodziło

lataS?
zam ieszczon e  zd ję c ie  ki. I I I  ze 
zbiorów p. Łucji Brzozowskiej. Mimo 
to poczucie tożsamości narodowej, o 
którym teraz tak gromko się mówi, 
zostało zachowane. Po cichu, spokoj­
nie, po wileńsku.

T \ o  tych, którzy wydatnie do
. L i t e g o  się przyczynili, należy 

inny znany reprezentant 
przedwojennej wileńskiej inteligencji 
polskiej Bolesław Święcicki. Z  tą 
różnicą, że nigdy nie opuścił Wilna. 
Trwał do końca.

Niedawno jeden ze znanych Po­
laków Wileńszczyzny nadmieniając w

swojej publikacji, że po falach repa­
triacyjnych zostało w  naszych stro­
nach bardzo mało inteligencji pol­
s k ie j, użył łagod n fe  m ówiąc 
niesmacznego porównania "co kot 
napłakał". Podobne stwierdzenie 
uwłacza pamięci wielu wileńskich Po­
laków starszej generacji zasłużonych 
d la  p ow o jen n ego  W iln a  i 
Wileńszczyzny, w  tym również prof. 
Bolesława Święcickiego. Wielu wil­
nian dotychczas go pamięta, wśród 
nich jego wychowankowie.

Ur. w  1898 r., Bolesław Święcicki 
z  początku studiował na wydziale 
humanistycznym, a następnie w  latach 
1922/25 —  na matematyczno-przy­
rodniczym Uniwersytetu Stefana Ba­
torego w Wilnie. W  1937 r. ukończył 
specjalne kursy nauczycielskie w War­
szaw ie. P rzed  w o jn ą  w ykładał 
matematykę w  wileńskich gimnazjach 
M ickiew icza, Czackiego, Krasze­
wsk iego , Puszkina, w  szkołach 

-  r z ę m ^ I p ^ ę ^ ^ Ź o j e m j - ^ ; ,  w . 
Wileńskiej Szkole Średniej nr 5, Insty­
tucie Nauczycielskim w’Nowej Wilej- 

^  ce. P o  je go  zlikwidowaniu został 
wykładowcą polskich grup akademic­
kich wydziału fizyczno-matematycz- 

. neeo Wileńskiego Państwowego Jn- 
1 stytutu Pedagogicznego. W  ciągu 

prawie 50-letnięj działalności pedago­
gicznej przygotował setki matema­
tyków dla polskich szkół W ileń- 
szczyzny.

Z  kroniki wspomnień: "Podczas 
pracy w  5 średniej na przełomie lat 
pięćdziesiątych B. Święcicki omal nie 
padł ofiarą prowokacji. W  swojej tecz­
ce, znajdującej się w  pokoju nauczy­
cielskim, znalazł włożoną przez kogoś 
ulotkę antyradziecką Na szczęście 
przed przybyciem bezpieki, w  prze­
ciwnym razie zna lazłby sięw więzieniu 
lub lagrze. Od tamtego zdarzenia na­
uczyciele-Polacy w  swoim pokoju

Poselskie tete a tete 
2 publicznością w Lazdynai 

111111 I ii
a**rosJwa lazdynaj- 

NTSP^wileńłkicj ul. Erfurto 29.
»  o w S ^ P ^ yw lo  trzech posłów -  
^®bn»ih7V̂  KuńeviSiene, Nijole 
U. 2,  J 3 C oraz Andriusa Kubiliu- 
ljtUvi^owiadany ponadto Juozas 
do ońJrJy* n,eóbecny (miał wyjazd 
dniu od r£Jl* ‘ Potkanie —  w wolnym 
* za tfc fcrTę^yło  około 150 osób,

- e w Weku starszym,
W n S ™  emerytów. Celem jego,
P io o y c b ^  “ ógll wyczytać w rozle- 

dom tci, w cześn ie j 
zapoznanie z aytu- 

^ ° *  l^atwie, kwestiami 
^PuWikl,pytania i odpo- 

^>ram* spotkania byli
frakęjś

i j ł ^  Jezyzny (Konserwatystów 

^°*e^ uc tAe a tćte było cie-

aktywni i dialog faktycznie się i
Posłanka N. Ambrazaityte w  swym 

słowie pokrótce omówiła sprawy eko­
logii, ochrony przyrody, szczególnie 
aktualne z  nadchodzącą wiosną, jak też 
kultury, która jest niedofinansowana i 
bardzo trąd. Była więc to relacja o  jej 
działalności w  sejmowej komisji ds. 
ochrony środowiska i kultury. Z  kolei 
poseł A . Kubilius omówił kwestie zwią­
zane ze strukturami systemu politycy 
nego państwa, poćwięcił uwagę refor­
mom, proponowanym przez Związek 
Ojczyzny w  celu naprawy stanu rzeczy 
państwa, nie zabrakło krytyki pod adre­
sem rządów sprawowanych przez 
LDPP. Posłanka E. Kunevićiene jako 
członkini sejmowej komisji budżetowej 
skoncentrowała uwagę na sprawach re­
alizacji budżetu Litwy, problemach 
tankowych, zadłużeniach.

Natomiast jeżeli chodzi o  pytania 
zadawane przez mieszkańców, to bryły 
one natury nader różnorodnej, jak 
zwrot należności deponentom tanko­
wym, problem zjednoczenia sił prawi­
cowych w  toku przyszłych wyborów do 
Sejm u i o czyw iś c ie  m ożliw ośc i 
zwycięstwa koalicji prawicowej pod 
egidą konserwatystów. Pytania też 
dotyczyły poszczególnych person nawy 
politycznej (Bićkauskas, który ma wy­
soki ranking, ButkeyiCius, AbiSala), 
art. 47 Konstytucji R L  w  sprawie 
sprzedaży ziemi obcokrajowcom.

K on k re tn ie  zapytano, jak  
traktować sprawy wypłat po tysiącu 
litów przez trefne tanki — Litimpeks i 
-LAIB? Wyjaśniono, że należy pienią­
dze zabrać, gorzej może być z tymi, 
których terminy ważności umów się 
skończą, nic ma pewności wtedy co do 
otrzymania reszty depozytu, o  ile na

koncie się znajduje więcej niż ten 
wypłacany tysiąc. Pieniądze te po­
ch odzą  z  budżetu, w ięc  należy 
pośpieszyć. Ludzie zapytywali też o los 
posiadanych jeszcze czeków inwesty­
cyjnych. Zarzucono, że zbyt dużo się 
pisze ustaw, że w ogóle Sejm tylko to i 
robi, a z drugiej strony padło pytanie, 
dlatego prasa nie zamieszcza treści 
projektów ustaw? Nb. skontrowano py­
tanie to pytaniem: Ilu tu na sali by 
chciało je  czytać? Wszyscy, wszyscy... 
ro z le g ło  s ię  w odpow iedzi. 
Interesowało też zebranych, gdzie się 
podziały miliardy Konopiowa, za co J. 
Minkevi£ius otrzymał order Giedymi­
na, kiedy powstanie niezależna komisja 
ds. badań ludobójstwa? Padło również 
pytanie, co by było, gdyby odwiązano lit 
od dolara i in.

N ie obeszło się bez kwestii dot. 
ZPL , tzw. autonomii, która nonoć 
zagraża "Wileńskiemu Krajowi". W  od­
powiedzi zabrzmiała mniej więcej 
następująca pociecha, że Polacy sami w 
swej frakcji w  Sejmie są podzieleni, z 
jednymi można rozmawiać (Płokszto), 
i  innymi jest to niemożliwe, jak z 
radykałem Maciej kiańcem; cieszy, że. 
niektórzy rodzice Polacy oddają swoje 
dzieci do szkół z językiem litewskim.

Trzeba też dodać, że przybywający

urządzali dyżury, by się zabezpieczyć 
przed tego rodzaju "prezentami"™".

Marian Mackjewsld, sympatyk 
naszej zgadywanki, były wilnianin, mie­
szkający w Szczecinie: "Bolesław 
Święcicki-był moim profesorem w gi­
mnazjum mechanicznym na Kopanky 
tuż przed wybuchem wojny. Pamiętam, 
że podczas wykładów powoływał się na 
swoją książkę "Jak uniknąć błędów 
matematycznych". Był teatromanem, 
muzykiem, grał na skrzypcach-.".

N o  i lubił książki. W  domu miał 
wspaniałą bibliotekę. Przed śmiercią 
przekazał ją  w darze ówczesnemu 
wydziałowi polonistyki Wileńskiego 
Instytutu Pedagogicznego.

Państwo Bolesław i M ariola 
Święciccy (żona miała wykształcenie 
muzyczne i prowadziła lekcje muzyki) 
dzieci nie mieli. Aulorówi tej publika­
cji nie jest znane miejsce pochówku 
Profesora (zmarł w latach 70-tych(?). 
Jeżeli ktokolwiek.je zna, proszę o  j 
wiadomość w celu ocalenia od zapo- j 
mnienia imienia tego Człowieka, wil­
nianina.

Jerzy SURWIŁO
NA ZDJĘCIACH: pomnik pluto­

nowego Włodzimierza Paprzycklego, 
który zginął śmiercią lotnika, na 
Cmentarza Wojskowym na Anloko- 
lu; rok szkolny 1947/48, —  Itl. II I  26 
szkoły  p oczą tkow ej; Bolesław  
Święcicki w 1953 r.

FbL Zbigniew Markowicz, 
_________repr. Marian Paluszkiewicz

na salę otizyniywali w pisemnej postaci 
biuletyn informacyjny (opr. wg stanu 
na styczeń 1996 r.), firmowany przez 
oddział konserwatystów m. Wilna, w 
którym się znalazły wyakcentowane 
sprawy, jakimi się zajmują. Znalazły się 
więc w nim kwestie, o które zahaczano 
podczas spotkania ( rozwój demokracji, 
budżet, banki, wejście do UE, gospo­
darka itp.), jak też rozdziałek pt. "vel 
lietuvinimo bautas", czyli "Znów stra­
szak lituanizacji" nb. napisany przez J. 
Dringelisa. Mówi sięw mm o "dramacie 
polskim* we Wschodniej Litwie w wa­
riancie przedstawianym przez Z P L  i 
A W P L  w  kontekście sytuacji zwanej 
przez autora "mniejszości litewskiej" w 
tej części Litwy, gdzie ma brakować 
lituanislóww szkołach litewskich, gdzie 
nie dochowano się własnej inteligencji, 
dokąd też nie chce jechać brać litewska 
po studiach. W  tym świetle natomiast 
—  wg autora —  bardzo dobrze się tu 
dzieje Polakom, o czym świadczą m.in. 
cyfry obrazujące wzrost statystyczny 
populacji polskiej, jaki odnotowują ko­
lejne spisy powszechne ludności. Cóż, 
wolno mi zakończyć rzecz pospolitym 
truizmem, że każdy medal ma dwie 
strony.

Danuta WEROWSKA
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(Fragment)
Staś był zdolny usłyszeć jeszcze, że Basia dostała wy­

l i  w  zawieszeniu. Ją pierwszą wyprowadzają. N ie 
spojrzała na Stasia. Patrzył, jak niknie w  drzwiach. Poczuł, 
że widzi ją ostatni raz w życiu. Skąd ta pewność? Czy 
dlatego, że pewien był własnej śmierci? Pomyślał, że'Basia 

[już niedługo będzie żoną Edmunda Kwaska. Nie umiał 
sobie wyobrazić tego, by UB potraktował Basię jako 
więżniąrkę-kochankę, że Basia była dla Kwaska tylko 
łupem wojennym fczy rewolucyjnymi? « — W-i  

Skazany na śmierć, zdradzony przez najukochańszą- 
I istotę, która przeszła na stronę tych, którzy go zabiją, nie 
będzie >miał grobu. Nawet gdyby go miał mieć, Basia nie 
będzie pytała, gdzie go pochowano.

Tera z jest jedno, jedyne pytanie— odrzucił od siebie 
tajpte myśli. —  Kiędy? Już? Zaraz? Za chwilę? Bfr-pfc ■ 
żywic go więzienną strawą godziny dłużej, by nie zajmował 
miejsca innym, którzy będą dzisiejszej nocy aresztowani?".
I Dziś, gdy pójść pielgrzymować w te miejsca śladami 
Stasia, można ze zdziwieniem i radością stwierdzić, że cela 
śmierci— ostatnia po prawej stronie na pierwszym piętrze 
została taka jak była. Więzienie przeniesiono do nowego, 
wspaniałego gmachu, ale dokąd tu było, niewiele w  nim 
zmieniono. Teraz stajnie z  okresu stanisławowskiego, 
przebudowane przez cara na w ięzien ie, chce s ię  
przywrócić do dawnej świetności i zmienić na muzeum. 
Jednak grupa osób, w  tym byłych więźniów, wystąpiła j .  
apelem, by nie zacierać przeszłości. W  naszym kraju 
ważnym zabytkiem są więzienia, obozy śmierci i jedynym 
pragnieniem zwiedzających jest, by n ie przywrócono im 
dawnych funkcji.

Przewodnikiem po tym przerażającym obszarze jest 
strażnik Muzeum, w granatowym mundurze, który wie, _ 
gdzie była cela śmierci. Nastał dopiero w  1952 roku, "więc 
nie pamięta "Szarego" ani Stasia. "Więźniowie mnie lubili" 
—  stwierdza.

Staś przed śmiercią ma być całkowicie sam, aż do 
ostatnich minut żyda. Dwóm strażnikom, którzy pilnują 
skazańca, nie wolno się do niego odzywać. Jak to jest 
groźne, uświadamia mu fakt, że wszechwładni strażnicy 
będą po nim wynosili wiadro. Nigdy, do śmierci nie wolno 
mu przekroczyć progu tej celi. Nawet podejść do drzwi, by 
odebrać miskę z  jedzeniem. Kryminaliści ostrzegli go już 
w pierwszych dniach, że wyrok wykonywany jest w  48 
godzin od zapadnięcia. Jeśli tak* to połowa żyda, jakie 
zostało, przeminęła. Dziwnie było sobie uświadomić, że 19 
lat ma być całym żydem. A  to nie przeżyte? Co miało się 
w  nim zdarzyć? Kim miał być? Kim ty  był? Straszliwa . 
tajemnica, której nigdy nie pozna.-Kto byłby jego żoną? 
Może odszukałaby go Basia i przebłagała? Inna kobieta? 
Kim by była? Jakie nosiłaby imię? Jakie to ciekawe! 
Miałby dzieci? Ile? Dwoje? N ie przeżyte żyde stawało mu 
przed oczyma, wręcz widział pewne chwile, jakieś 
niezrozumiałe teraz sceny.

—  Czy któreś z nich potem pan przeżył? —  pytam.
—  Gdy wróciłem do żyda, wspomnienić tamtych 

wyobrażeń zatarło się, znikło. Choć... co do dzieci... jest 
ślad w  dzieciach, w  ich imionach: Antoni i Anna.

Ale te imiona jeszcze nie istniejących jego przyszłych 
dzied wywołał dzień, dwa później- Ukazały mu się w 
wyobraźni jak osób znanych, żyjących, bliskich.

Od skazańców w  celi śmierci trzeba się uczyć 
poznawać, czym jest sekunda. Czas zatrzymywał się, cofał. 
Nieznane innym przeżycie zawdzięcza skazaniu na śmierć.

Gdy zwrócił się ku Bogu, był zupełnie sam wobec 
Niego i to mu sprzyjało. Wszystko: pustka cdi, milczenie, 
jak w  klasztorze kontemplacyjnym, to, że nie widział ludzi. 
Strażnicy, nie patrząc na niego, jakby ze strachem, rzucali 
mu jedzenie i cofali się. Przerażające było współczucie 
strażników, zawsze bezmyślnych i okrutnych. Jeden z nich 
posunął się nawet do kłamstwa, by go pocieszyć: "Bądź 
dobrej myśli, będziesz żył".

Fryzjer, strzygąc go, ostatni raz przed egzekucją, miał 
łzy w oczach. Jeśli d  ludzie litowali się nad nim, to co 
dopiero on? Miał być dla siebie bez litości? Cisza, 
ciemność dnia i jasność nocy. W  cd i śmierci nie wyłączano 
światła, co było udręczeniem. Dokładnie obmyślana jest 
pustka tego miejsca: nie ma stołu, półki, krzesła, tylko 
siennik i mała ławeczka. Żadnych napisów na ścianach po 
poprzednikach. Wydają się świeżo bielone. Widać to, co 
napisali, było nie do zniesienia dla oprawców i mogło 
skazanym dodawać otuchy. N ie ma na co patrzeć. Pusta 
cela, zamknięte pole widzenia zapowiada śmierć. A  na 
zewnątrz świat, z którym się jeszcze dobrze nie zapoznał, 
odebrany mu na zawsze. Nigdy go nie zobaczy. Żeby choć 
egzekucja odbyta się nie w  piwnicy, lecz na dziedzińcu!

Człowiek nie jest przygotowany na spotkanie z Bo­
giem. Staś stwierdził, że nie umie się modlić. Nie potrafił 
prosić Boga! Pierwszą fazą była zakłamana pokora: "Dla­
czego by mnie miało spotkać ocalenie wśród niezliczonych 
rzesz błagających o byt? Jak śmiem przymilać się w

fałszywej pokorze?". Traktowanie Boga jakby był tylko 
wszechwładnym człowiekiem, u którego można zyskać po­
chlebstwem? Nim  zacznie się G o  błagać, trzeba się 
oczyścić, także z  obawy przed śmiercią, by do życia nie 
przywiązywać ziemskiej miary I czy będzie ocalone, czy nie, 
przyjąć ta  Mając 19 lat Staś stanął przed kwestią od­
wieczną: czy Bóg ingeruje w  sprawy ludzkie? Jeśli ingenije, 
to czemu toleruje zło? Jeśli nie ingeruje -— czemu pozwala 
byśmy do Niego modlili się o  ocalenie? Olśniewająca łyła 
myśl, że zło, z  którym człowiek się styka, pochodzi od 
drugiego człowieka. Nawet choroby, to że nie ma lekar­
stwa na raka, jest skutkiem zaniechania człowieka. Gdyby 
nie brak mądrości, z której bierze-się zło, Hitler by nie 
rozpętał wojny, ha której przegranie był skazany, a potem 
Stalin niepohamowanie nie pragnąłby'dokonać tego, co 
nie udało się Hitlerowi. Gdyby oficer służący Stalinowi nie 
rabował, gdyby nie usiłował Stasia zabić... Wystarczyło 
zaniechanie zła, nie trzeba było czynić dobra. Staś mało 
miał Bogu do zaofiarowania. Zgrzeszył w drodze z  Basią, 
nadal ją kocha, czy nie bardziej niż przedtem?

Z  tamtej celi, gdzie miał resztki nadziei, przyniesiono 
jego rzeczy. Dawni, jakże dawni współwięźniowie ukryli w 
nich jego spiłowaną, aluminiową ty&kę. Strażnicy nie zre­
widowali ich okazując litość. Każdy więzień ma jakiś zaka­
zany przedmiot. W iąże się z nadzieją na wolność, udeczkę.

M oże Staś mógłby wyrwać się choć spojrzeniem? 
Skrzynię za oknem— blindę— umocowano tak, że między 

' nią a kamienną framugą okna pozostawiono milimetrową 
szparę, którą napływa czasem powiew, którego więzień 
c iąg le  oczekuje .—  jedyny znak od zewnętnzności. 
Przystawił cicho ławę i wszedł na nią. Widać paseczek 
nieba, sączy się ciemność, błyska samotna gwiazda.

Staś zaczyna pracować. W  szczapę, którą odrywa od 
podłogi, wpycha trzonek łyżki. Ma teraz cel w  kończącym 
się żyd u, aż do jego końca. Odpadają maleńkie wiórki. 
Trwa noc. Gdy świta, otwór ma szerokość i długość palca. 
D o  otworu napływa światło. "Ukazuje się w  oddali lesiste, 

-'CzafhewzgórzeżOddnffśię-wyraźnieod jaśniejącego nieba 
—  wspomina Staś. —  Ponad wierzchołki drzew sterczy 
barokowa wieża, a na jej kopule krzyż. Widać tylko to. Czy 
mój maleii khotworek.wydłubany .w, przypadkowym raiej* - 
scu, w  niewiadomym kierunku, w  nieznanej przestrzeni nie 
mógł wycelować w coś.bez gnączenią? Krzyż, wizerunek

niematerialne zjawisko. Na resztę mych dni miałem wize­
runek Boga. Czy znaczy to, że mógłbym mieć nadzieję?"

Po latach, w  dojrzałym wieku, Staś pojechał do Kielc, 
m iasta cudu, oca len ia , jak -in n i p ielgrzym u ją  do 
Częstochowy czy Lourdes. Odszukał więzienie na Zamko­
wym Wzgórzu, odnalazł ścianę, w  której wysoko było 
okienko zasłonięte blindą, za którym czekał na śmierć. 
Szedł od tego miejsca prosto, ciągle w  tamtą stronę, aż 
minął skupiska domów i oczom jego  ukazało się Karczów- 
kowskic Wzgórze, a za nim klasztor, wieża i krzyż.

W  tym samym tygodniu, a może dniu i godzinie, gdy 
oczom Stasia ukazał się krzyż w  jednej z  miejscowości 
środkowej Kielecczyzny odbyła się odprawa dowództwa 
p o tę ż n e g o  1 ug rupow an ia  a n ty so w ieck ie go , 
niepodległościowego państwa podziemnego. Na nim le­
gendarny komendant "Szary” —  Antoni Heda oznajmił 
swą decyzję o  rozbidu więzienia w  Kielcach i wyznaczył 
termin na noc z  dnia 4 na 5 sierpnia 1945 roku. Zarządził 
koncentrację żołnieny na dzień 1 sierpnia.

"Szary" zdawał sobie sprawę, że musi zająć miasto. 
Osobiście przeprowadził w  Kielcach wywiad i rozpoznanie 
terenu. Jeździł po mieście i okolicy z  kierowcą, ustalając 
miejsce postoju jednostek sowieckich, KB  W , ówczesnego 
W P, położenie gmachów UB, bronionych przez specjalną 
służbę, siedzib M O  i pozostałych punktów, skąd mogła 
przyjść odsiecz dla więzienia.

Dnia 4 sierpnia o  godzinie 22 zero-zero kolumna zdo­
bycznych wojskowych ciężarówek —  rekwirował je  patrol 
specjalny —  ruszyła do lasów pa-zachód od Suchedniowa, 
gdzie załadowało się 250 żołnierzy Grupy Szturmowej, 
przynależącej do 3. Pułku Piechoty Legionów i  77. radom­
skiego pułku, piechoty. Równocześnie oddział specjalny 
przeprowadził pozorowane uderzenie na miasteczko 
Szydłowiec, odciągając główne siły wroga. Trasą kolumny 
wojsk "Szarego" i miasto Kielce były patrolowane —  tam i 
z  powrotem —  przez specjalnego wywiadowcę. Badano 
sytuację: czy przeciwnik nie domyślił się planów brygady 
WiN-u.

W  swojej intuicji "Szary” potraktował położony w  cen­
trum miasta park jak las, umieszczając tam rezerwy, a 
także korzystając z osłony drzew i krzewów i panując z 
niego nad budynkami U B  oraz zagrażając sowieckiej jed­
nostce, która wykonywała zadania ekspedycji karnej wo­
bec Polski walczącej.

Gdy sięgnąć do najdalszego ogniwa dostępnego nam 
łańcucha przyczyn i skutków, ręką Boga, palec Boga uka­
zuje się nad więzieniem w Kielcach; nad Stasiem w  cd i 
śmierci, gdy "Szary", jak potem opowiadał, poczuł, że "musi 
to zrobić".

"Szary" od maleńkośd, gdy o jd ec  prowadził go  w 
niedzielę w  pola i tam klękali i modlili się, zadawał sobie 
pytan ie , czym  je s t  D uch  Ś w ię ty . T a  ta jem n ica  
"przejmowała go wewnętrznym drżeniem". Przed każdym 
wielkim uderzeniem w  latach 1939-48 zwracał się do Du­
cha Świętego o  oświecenie, radę, jasność, by Duch Święty 
przemówił przez niego. "Bóg, któremu zaufałem, decyduje 
o  wszystkim —  powiedział sobie "Szary”. —  Bóg jest spra­
wiedliwy. N ie ma dobrej sprawy, której nie można by u 
Boga wyprosić. On czeka na nasze błagania. W ie, że nie 
robię nic dla własnych, osobistych ambicji i nic, co byłoby 
z korzyścią tylko dla mnie". W  tych decydujących chwilach 
wzywał pomocy tymi słowami: "Przybądź, Duchu Święty, 
do pomocy".

W ięc był most Boży między błaganiem Stasia a decyzją 
"Szarego"? Błaganie Stasia dotarło do "Szarego", bo "Sza­
ry" zwrócił się do Boga? Tak jak Staś i jednocześnie "Szaty” 
zawierzył Bogu, oddał się do Jego dyspozycji, potwierdził 
Jego władzę nad sobą. Tej tajemnicy nie da się rozwikłać. 
Pewne światło rzucają na to dalsze losy "Szarego". N ie j 
minęło pięć lat, a "Szary1 znalazł się w sytuacji identycznej I 
co Staś, którego ocalił, skazany na śmierć, przede wszy­
stkim za oswobodzenie więźniów w  Kielcach, a więc i za 
Stasia. Aby dać odczuć mu gorycz klęski, po wyroku umie­
szczono go w tym więzieniu.

(Cdn.)

S P O R T
Dzisiaj —  

ze Szwajcarią
Koszykarska reprezentacja Li­

twy dziś kończy spotkania pierwszej 
rundy eliminacyjnej do mistrzostw 
Europy 1997 r. W  Wilnie jej prze­
ciwnikiem będzie outsider grupy 
"E" —  drużyna Szwajcarii.

Przypominamy, że do elimina­
cji stanęło 30 drużyn narodowych 
podzielonych na pięć grup. Po  
rozegraniu dwóch rund zostanie 
wyłonionych 14 drużyn, które 
awansują do turnieju finałowego. 
Będą to po dwie najlepsze drużyny 
z każdej grupy, a jeszcze cztery 
zespoły zostaną dokooptowane z  
drużyn, które zajmą trzede miejsca 
w grupach (według najlepszych 
wskaźników). W  finale wystąpią 
bez eliminacji koszykarze Hiszpanii 
(gospodarz) i mistrz z  1995 r. —  
Jugosławia.

Trenerzy V . Garastasi J.Kazlau- 
skas pow o ła li d o  drużyny 
następujących koszykarzy: R . Kurti- 
nailis,©. Lukminas, D. Maskoliunas, 
K  SeŚtokas, S. Śtombergas, D. Ado- 
mailts, E, Zukauskas, T . Pa&łsas 
oraz'*występujący za granicą 'A. 
KarpiSoyas (Barcelona") i G. Ęinikis 
("Awtoóorożnik" Rosja).

Drużyna Polski grać dzisiaj 
będzie na wyjeździe z  liderem gru­
py "E" —  Francją.

“Laisve* z pucharem
w^ przai3flrfez^fiśr^5dfQigiłdAfii^pfeo- 
szykarskich rozgrywek o  Puchar 
Bałtyku drużyn kobiecych. Prze­
chodnią nagrodę wywalczyły koszy- 
karki kowieńskiej drużyny "Laisvć" 
po wygraniu spotkania z  innym 
kowieńskim zespołem "LKK I-V i- 
ktorija" —  71:58. Mając zapewnio­
ne pierwsze miejsce "Laisvć" w  
ostatnim  pojedynku, bez walki 
od d a ła  zw yc ięs tw o  m iń sk ie j 
drużynie "Horyzont” —  80:101, 
która zajęła trzecie miejsce. Na 
drugim  uplasował się wileński 
zespół "Lietuvos telekomas"._Oto 
dalsza kolejność: 4 "LKKJ-Vi- 
ktorija", 5 —  "Arkadia" Ryga, 6 —  
"Mołdowa” Kiszyniów, 7 —  "ELK- 
Kristiine" Tallinn.

Litwini w  *10*
W  Lilleham m er (N orw egia ) 

odbyły się mistrzostwa świata w 
orientacji narciarskiej. Dobrze wy­
padli tam przedstawiacie naszego 
kraju. P o  raz pierwszy do czołowej 
"10Ć zakwalifikował się litewski za­
wodnik N . Śulćys, który na dystan­
sie 9 km zajął 8 miejsce. Mistrzem 
świata został B. Lans (Szwecja).

W  sztafecie wśród startujących 
-l&ćJSfcip nasi zawodnicy R . Arlau- 
śkas, R . Kazimieraitis, L  Drazdau-. 
skas i N. Śulćys uplasowali się na 8 
miejscu. Zwyciężyli Szwedzi, wy­
przedzając F inów  i Norwegów. 
Bieg rozstawny kobiet zakończył 
się zwycięstwem drużyny Szwecji 
Drugie miejsce zajęły Rosjanki, a 
trzecie —  Finki. Litewskie zawod­
niczki finiszowały na 8 pozycji 
(startowało 18 ekip).

W okół piłki nożnej
r*  Bawiąca w  Izraelu piłkarska 

reprezentacja Litwy w  ostatnim 
dniu pobytu rozegrała jeszcze je ­
den mecz towarzyski. Tym razem 
jej przeciwnikiem był moskiewski 
klub CSKA. Moskwianie przez cały 
czas prowadzili —  2:0,2:1,3:1,3:2, 
przez krótki moment był remis —  
3:3, a potem znowu — 4:3. W  ostat­
nich minutach spotkania nasi 
p iłka rze  p o tra fili s trze lić  wy­
rów n u jącą  b ram kę i m ecz 
zakończył się remisem —  4:4.

N ie wszyscy piłkarze litewscy po­
wrócili do domu. Dziewiędu wilnian 
udało się na Cypr, gdzie "Źalgiris" i 
"Zalgiris-2" będą mieli zgrupowanie, 
które potrwa do 10 marca.

* Urugwaj pokonał Paragwaj ' 
3:2, a drużyna Peru wygrała z  Bofiwią 
— 2:1 w szóstym dniu odbywającego 
się w Argentynie przedolimpijskiego 
turnieju kwalifikacyjnego

* 16 narodowych ekip, fina­
listów  m istrzostw  Europy-96, 
uzyskało wstępną aprobatę U E F A

odnośnie powiększenia^.. ■ 
drużyn z 21 do 22 pi ł ki *1 I  
musi jeszcze zostać zatiii/^ 
p rz ez  K om ite t W yfep  
piłkarskiej cetltrall, c o ^ c * I  
wdopodobniej nastąpi w I

Na czele " Is k a ^
Zakończy! się drugi a t, 

wszej rundy r o z g r y ź  g g  fc. 1 
stwo Litwy w  pitce r i ^ / T H  | 
W  turnieju o  medale b io n * ! 
cztery drużyny. Po 13 i r y / A  
tabela turniejowa »y w f* * *  
(drużyna, punkty): . ™  'Ą

"Iskada,r\Vilńo ' ^  !
"Żalgiris-KKI" Kowno 19 
"Śyiesa" Wilno 

’ Ula-Virmantas" Orany 8
Druga runda turniejuodhM< 

się w  końcu marca.
T e  cztery  zespoły L

reprezentować nssz kraj w 
wicach o  europejskie K  
zanim do tego dojdzie, rcpreLr 
cja L itw y  w  eliminacjach ' 
strzostw Europy rozegra dwa ̂  
cze z Czechami (7 marca 
i 10 marca w Ostrawie),

Na lodowiskach'
* W  ramach rozgrywtkhokt. 

wej ligi Europy Wschodniejomfe 
sca  5 -8  drużyna "Eiie

| Elektrćnal rozegrała ria 
lodowisku jeszcze cztery spotka* 
Nasi hokeifci pokonali beton*, 
zespół "Jiińost" —  4:3 j 8:3'óS 

"wygrali '- ^ S iz T  przegrali"**
ukrajfeta dfiiCTn^-Ldinitj. ,

wiele Wskazuj? ria (o, a  i™ 
.dziś najdroższy hokeista świata V  
Gretzky wystąpi w barwach 
Louis Blues". Jak wynika z infa. 
macji agencji prasowych, unon 
została już zawarta, §  wszjufe 
zainteresowane strony — doły* 
czasowy klub "Los Angeles Kum' 
Gretzky i "Sl. Louis Blues1 - 
doszły generalnie do porozum, 
fiia. Gretzky za trzy lata gtywsuyn 
nowym zespole otrzymać ma 21 
min doL W  bieżącym roku je£ 
gaża w "Los Angeles’  wynosfc 6,5 
min doi.

Gretzky ma 35 lat Do lo s  An­
geles" trafił z "EdmontooOilCT'5 
sierpnia 1988 r. Od tego monKoto 
w  barwach Kings rozegrał 538 
meczów, w  których strzelił 246bra­
mek i asystował przy 671 goiadL

Z  kortów
* Amerykanin P. Sampras, roz­

stawiony z  numerem 1, wygrał teni­
sowy turniej w  Memphis poko­
nując w  finale swego rodaka T. 
Martina —  6:4, 7:6. Niemiec M. 
Stich wygrał turniej w AntwerpŁ W 
finale Stich pokonał Chorwata D. 
Ivanesevica ■— . 6:3,6:2,7:6. Chor­
watka I. Majoli pokonała w finale 
turnieju w  Essen Gzeszkę J. Nó- 
votną— 7:5,1:6,7:6.

* W  pierwszej rundzie halowe­
go turnieju tenisowego mężczyzn* 
Mediolanie wyeliminowany został 
niespodziewanie rozstawiony z nr 1 
Austriak T . Muster. Niedawnego 
lidera  rankingu A T P  pokonał 
Włoch A . Gaudenzi— 63, 6:4.

* P. Sampras zajmuje pien*f 
miejsce w  rankingu mężczyzn, Na 
drugiej pozycji sklasyfikowany P  
T . Muster, a tuż za nim ptoujeaę 
A . Agassi (U SA ). Niemka S. Gon 
Amerykanka M. Seles 
kowane na pierwszym miejscu WJ 
najlepszych tenisistek. Kolejof 
miejsca zajmują Hiszpania-' 
Martinez i A .  &nchez-Vicano-

*B . Becker (N iem <y)z<W
wame prowadzi na liście 
zarabiających tenisistów 1996 • 
turniejach A T P  Niemiec z® 
ponadt480 tys. doL

* Niemieccy tenisiści B. 
i M . Stich nie obronlfl 
mistrzów olimpijskich z Baj
w  grze podwójnej. Obaj zrogj^ 
wali ze startu w Atlancie, 
turnieju indywidualnym-1* ^
cy ten is iśc i stwierdzi ^  
ośmiotygodniowy poby1 
byłby dla nich zbyt 
Podkreślili również, 
miał także wpływ fakt, tt  ̂  ̂  
w olimpiadzie zawodnicy “ 
mują punktów do ranking11
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^  "DZIADEK DO ORZECHOW " —  
feeria dźwięków, barw, oryginalność ruchów

w  U b u  ubiegłego tygodnia, 23 
^ot^.niifleoieLitewskiegoTeatni 

i B*le<" « * ! * •  •*« praniera 
S S t .  dooczechów" Piotra Czajto- 

w retSagi gościnnie zapro- 
T J c b  twórców rosyjsk ich  f e ,  
" I j - o  choreografa Andreja Mdan- 

braci Wiktora i Rafała Wol- 
S i  (scenografia, kostiumy). Na 
“ L j o ,  prz^rdtał Władimir Wasi!

„jctnJwiatowa sławy, kierownik 
gŁjyony, Teatru flblszoj, opiekun 
mpy tóiettwej Litewskiego Teatni 
OnoyiBslelu. Z  jego to Ickktej ręki 
g j ®  się teraz na litewskiej scenie 
refcn urody i świeżości "Dziadek do 
o^rchów" ("Wasiljew zaproponował 
mi rralizscję "Dziadka do orzechów" w  
WQoie, pnyjątan ją z  nie ukrywaną 
radoirią, nawet więcej—  uważałem to 
za palec Boży, "Dziadek do orzechów" 
io moja wielka miłość, znam na pamięć 
tgnftkie dotychczasowe jego redakcje, 
jjeatĄ 'Dziadek" ma to do siebie, że 
jest kodany wszędzie, na licznych sce- 
mchiwiala"— z  wypowiedzi Andreja 
Mełaiqina).

Jak więc został teraz "Dziadek” 
odebrany p rzez p u b liczn ość  
wileńską? Ciepło; serdecznie, a nawet 
więcej, bo entuzjastycznie. Podobnie 
-Ipoez litewskich wykonawców (naj­
starszego i najmłodszego pokolenia), 
zauroczonych metodą pracy Andreja 
Mdanjina, bogactwem jego inwencji 
twónzej, niebywałą żywotnością, tem­
peramentem.

Jak z kolei został prżyjęty przez 
krytykę? Jak zwykle— krańcowo od­
miennie. Z  rozmów w kuluarach z  re­
cenzentami wynika, że: a ) spektakl do­
czeka się słów wysokiego uznania,

gloryfikacji, b ) że zostanie ostrzelany 
z  najcięższego działa za... "rosyjskość" 
dzieła, charakter realizacji itp.

N ie pierwszy to przypadek w od­
niesieniu do trupy baletowej L ite ­
wskiego Teatru Opery i Baletu, kiedy 
raz po raz wciąż te same łamy tych 
samych środków masowego przekazu 
konsekwentnie zwalczają litewski ba­
let "za jego prorosyjską orientację”, 
które to sformułowanie pobrzmiewa 
mówiąc delikatnie po trochu humory­
stycznie. N ie —  artystycznie, ale — : . 
politycznie. "Znawcy przedmiotu" jak­
by zapominają o  tym, że Sztuka, Arty­
sta nie mają żadnej narodowości. Jest 
sztuka —  na wysokim poziomie albo 
nijaka, jest artysta —  dobry albo zły. 
O  poziomie artystycznym litewskiego 
baletu świadczą wymownie zaszczytne 
nagrody, wyróżnienia zdobyte na kon­
kursach międzynarodowych.

R az po raz wciąż na tych samych 
łamach pojawiają się zgrzyty i preten­
sje "o  tradycje". N o  właśnie —  jakie i 
do kogo adresowane? Chyba do Bozi, 
że uczynił Rosję kolebką baletu.

Z  historii litewskiej choreografii: 
pierwsza tancerka litewskiego baletu —■- > 
JovaiSaite— • tańczyła w  "Dziadku do 
oizecbów” “taniec rosyjski" balet lite­
wski swój rozw ó j i perspektywy 
zawdzięcza słynnemu w świede "Papu- 
szy”, Bieriozowowi (w  Litwie figurował 

~ pod nazwiskiem Berżaitisa).' r
Raz po raz na tych samych łamach 

pojawiają się nutki niezadowolenia "z 
powodu sprowadzania choreografów 
z  Rosji", a nie, przykładowo —>ze 
Szwecji, Norwegii, czy z  Francji, jakby 
nie dostrzegając faktu, że ta sama 
Francja czy znów Stany Zjednoczone

Ameryki sprowadzają na swoje sceny 
ch o re o g ra fó w , scen ogra fów  —  
właśnie z  Rosji.

Wracając jednak do "Dziadka 
na scen ie  w ileń sk ie j. Spektakl 
wyróżnia się bogactwem w zakresie 
ruchowych środków wyrazu, dyna- - 
miką ruchu (może —  przerastającą 
miejscami poziom dynamiki i ekspre­
sji kompozycji muzycznej). Spektakl 
przekonuje raz jeszcze, że  trupa 
wileńska ma bardzo interesujących 
tancerzy, obdarzonych energią i siłą 
wewnętrzną.

C h oreog ra f Andre j Melańjin 
swój zamysł zrealizował konsekwen­
tnie i jasno, zwłaszcza w zakresie do­
boru indywidualnych środków wyrazu 
dla każdej postaci, a tych postad w 
"Dziadku do orzechów" mamy dziesią­
tki,. Zaskakuje oryginalność ruchu, 
dbałość o szczegóły oraz wartość i 
jakość  ruchu .'Tem peram entem , 
czystością i wymownością tańca 
wyróżnia się (jak zwykle zresztą) Egle 
Śpokaite, której osobowość artystycz­
na osiągnęła tu pełen wymiar. Wiele 
s łów  uznan ia  n a leży s ię  także  
młodziutkiej wykonawczyni (druga 

. obsada) ROcie Jezerskyte (tańczyła 
na próbie generalnej przy szczelnie 

: w y flć łftion ^^ łfy  S^ktakl przyniósł 
kilkanaście interesujących ról również 
innym wykonawcom, reprezentantom

zarzucić. Są w nim pewne j 
dłużyzny, niektóre po- 1 
wtórzenia (np. efektow­
ne fruwanie w  przestrze­
ni scen iczne j pary 
bohaterów w  srebrnej 
g o n d o li) .  Być m oże 
(sprawa gustu) jest nieco 
przelukrowana sceno­
grafia. Być może rozpra­
szają uwagę (a może od-1 
wrotnie —  koncentrują 
na sobie) wyjątkowo bo­
gate kolorystycznie ko­
stiumy. Spójrzmy jednak 
na tę opraWę plastyczną 
oczyma dziecka: bajecz­
ny, kolorowy, fantastycz­
ny świat! Dawno na na­
szych  scenach  nie 
oglądaliśmy prawdziwej 
feerii barw. Kostiumy są 
wykonane z niezwykłą 
precyzją, dużym smakiem, 
wyrafinowaniem. Z  racji na szarzyznę 
naszego życia , powszedniość 
przyzwyczailiśmy się do barw szarych, 
ziemistych, niejako "ochronnych". 
Twórcy rosyjscy zaoferowali nam eks­
presyjną radość, bynajmniej nie 
drapieżną. Podarowali piękno skrzące 

‘ się tysiącami barw. Jest... choinkowo- 
dętkowo, Bożonarodzeniowo-Nowo- 
rocznie, świątecznie (zgodnie z  du-

1 różńych1 'pokoleń:1Votdem arasowr '•'chenrutworu). ‘
C h leb in ska sow i, V ytau tasow i 
Kudżmie, Mindaugasowi Bauźysowi, 

i A leksandra  sow i M olod ovasow i, 
Laim e Petersonaite (w  roli Dziadka 
do orzechów i in.)

Można, oczywiśde, temu dopiero 
co  narodzonemu "Dziadkowi*" to i owo

Choreografia Andreja Melanjina 
jest zjawiskiem na litewskiej scenie 

-'unikilnym. Operuje rttezwyklc prosty­
mi środkami formalnymi i wyrazowy­
mi, odznacza się bezbłędną, znaikomi- 
c ie  wypunktowaną dramaturgią. 
Wileński "Dziadek" jest dziełem nie

ty lk o  techn iczn ie poprawnym. 
Wyróżnia go specyficzna cecha —  or­
ganiczne połączenie tańca z subtel­
nym, wysmakowanym aktorstwem.

Nie należy wątpić, że ta najnowsza 
wersja litewskiego "Dziadka do 
orzechów" będzie się cieszyła dużym (i 
zasłużonym) wzięciem nie tylko u 
wileńskiej publiczności. (Na próbie 
generalnej i na premierze nie było 
wolnego centymetra na całej olbrzy- 

‘ miej' sali widowiskowi^ z balkonami 
włącznie).

Alw ida R O L S K A 
N a ZDJ^Clli: scena u  spekta­

klu —  na pierwszym planie Egl£ 
Śpokailć (w roli Mery).

Fot. Michaił Roszkowski

TELEWIZJA
ŚRODA, 28 LUTEGO  
M  . L T V

7.00 — Dzień dobry. 9.05 —  , 
Wiadomości W |fz. niem. 9.35 — 
Wiadomości w jęz. tranc. 18.00 —  Dzień- 
lit  18.10 — Lekcja jęz. franc. 18.40 — 
Słowo chrześcijanina. 18.50 —  
Wiadomości (rac.). 19.05 —  Mistrzostwa 
Bropy w koszykówce mężczyzn. Litwa— 
Szwajcaria. 20.30 — Panorama. 21.05 —  
S«udbiportowa2t.15 ̂ Loteria "Perias".
21.20 — Brzog 799S —  Rlm fab. “Zina“. 
(Anglia). Podczas przerwy o  23.15 —  
Wannie wieczorny.

L N K
7.30 — Poranne kolo. 9.00 —  Tełe- 

•hop.fl.05— 6. ’ Bez domu jest źle". 16.10 
-  3. "Zachodnie Waikiki.r. 17.00 —  
Ca*. 17.20—Tangomania 17.40— Buł- 
*eraw»ahow. 18.10 — Fim amim,^8,35 
—S.*Bez domu fest źle". 19.30 — Cztery 
tok 20.00 — Czas. 20.45 —  Teteshop.
21.00 — S. "Robot-policjantem". 22.00"— 
Ratoecłde kroniki. 23.00 —  8. “Łysy". 
2130— Rlm fab. USA "Dzienne światło*. 

B A Ł TY C K A  T V  
630—S.Tak świat się kręci". 9.30 —  

1&50—Program DW. 19.00— S."Manue- 
19.30.-s Cena- zdrowia. Leczenie 

*&>/. 1950 — JazŁ 2000 —  Seosacje 
Wowa 20.30 — a-Manuela-. 21.00 —  
S-TłkfcAtalaJętoęcr 21.55 —  Batyckie 
"pjńny. 22.00 — Film łab. "Szalenie, 

serdecznie". 23.45 — W świede 
(L15— &30— Program CNN. 

2 1  TE L E -3
~  Dziennik CNN. 8.00 —  Muzy- 
~  100 proc. 8.30 —  S. -Santa 

8a,W .  9.30— 8. -Maria Cełeste". 17.30 
*7 * * * * * *  18.00 - .  Wiadomości. Opł- 

— Muzyka. 18.55 — 100 proc. 
J  Przewodnik podróży. 19.30 —  S.

2030— Film anton. 21.00
Wtonik. 21.15— Wiadomości sporto 

m *!•30—Seria! USA "Droga do nieba" 
L  .—30 — Muzyka. 23.00 —  100 proc. 

Dziennik. 23.30 — Wiadomości
23.45 — Show Guinnessa
k o w i e ń s k a  t v

Ekspres poranny-1.8.30— S. 
fi łO *°n^  *800 N  Ekspres poranny-2 
J ."^0Q «pody6  i gospodarzy. Kuch- 

0— S. "Czarownica*. 10.30— 
^  '■Program DW. 18.00— Telenotes. 
r-. "7.3- “Czarownica*. 19.30 — Tełe- 
anlm wi ^  ~  ^z5enn'k- 20.20 — FUm 

20-30— Niemieckie TOP 
~~ 8 *DłU*yna A*. 22.00 — S.

•22.30— Telenotes. 22 55— 
roonołogL 23.00 — Film fab.

(Rosja).
WILEŃSKA T V  

MuzyL/""^Wiadomości z Wilna. 9.15 —  
to.os.j ~  "Dyżurna apteka*, 
tlfoly “T p* ° l  drogowy. 10.20 — Kata- 
ll tj,Rodnia. 10.50 — Kurs dolara 

~  "Nocny upał*. 11.50 —

90x60x90. 12.05 —  Film fab. “Cza-cza- 
cza". 13.45 —  Apteka. 18.00 —  S. 
"Dyżurna apteka". 18.35 —  Wiadomości. 
Dziś w miasteczku. 18.50 —  Autoshop.
18.55 —  Ja sama. "Bardzo mi się 
podobaT. 19.55 —  Flm łab. "Co dzieó 
wieczorem o jedenastej* (Ftoeja). 21.20 — 
CNN. StyL 21.40— S. "Nocny upaT. 22.45
—  Nowości muz. 23.00 —  Wiadomości. 
Dziś w miasteczku. 23.15 —  Melodie 
miioene.

I K AN A Ł
5.00 —  Teleranek. 8.00 — 

Wiadomości. 8.15— S: Tajemnica kobie­
ty z  tropików". 9.10 —  Temat 9.55 —  W 
świacie zwierząt. 10.30 —  Zgadnij 
melodię. 11.00— Dziennik. 11.10— "Mir".
11.50 —  S. T A S S  upoważniony jest 
oświadczyć...". 13.10 —  S. Telewizyjna 
ałuiba nowości". 14.00 —  Dziennik. 14.20
—  8. anim. "Podziemne smoki*. 14.40 —  
Kaktus i Co? 14.50 —  Do mi soi. 15.10 — 
-Ztw^dŻMngli. 15.35 -n S. ^Halegę i 
chłopcy". 16.00 — Tet-a-teŁ 16.30 —  Sie­
dem dni sportu. 17.00 —  Wiadomości. 
17.20. —. S .. Tajemnica kpb^pty z t o ­
pików*. 18.10 — Godzina szczytu. 11EL35
—  Zgadnij- melodię. 19.05 —  Żeby 
pamiętano... L. Byków.'19.45 -—-Dobra­
noc, dzieci. 20.00 —  Czas. 20.30 —  Ope­
racja. 20.50 —  Film "Do boju idzie stara 
gwardia". 22.25— "Gwiazda-przedstawia
22.40 —  Mężczyzna i kobieta. 23.20 —; 
Wiadomości. 23.30 —  S. Telewizyjna 
służba nowoścf. 0.25.— Siedem dni spor­
tu. 0.55 —  FHm fab.

TV  P O L O N IA
. 7.55—  Dzień dobry z  Polski. 8.00 — 

Panorama. 8.10 — Dzień dobry z Polski.
10.00 — Wiadomości. 10.10 —  Program 
dnię. 10.15 —  "Krzyżówka szczęścia" — 
teleturniej. 10.45 — -Janka" — serial dla 
młodych widzów. 11.15 —  "Jan Serce" — 
serialTVP. 12.20 — Blok programów edu­
kacyjnych. 13.00— Wiadomości. 13.10— 
Program dnia. 13.15 —  "Gwiezdny pył*— 
film fabularny prod. polskiej (powt). 14.15
—  "Skarbiec" — magazyn historyczno  ̂
kulturalny (powL). 14.45 —  "Historia — 
współczesność" (powt). 15.15 —  “Sejmo- 
gra f— magazyn parlamentarny. 15.25— 
Rozmowa dnia. 15.55 — Program dnia. 
1Ś.Ó0— Uroczystość z  okazji wprowadze­
nia programu TV Polonia do sieci kablo­
wej w Berlinie. 16.05 — Panorama. 16.25
—  Gość TV Polonia —  ambasador Nie­
miec w Polsce. 16.35 —  "Chanson Festi- 
val*95" —  Ute Lemper. 17.20 — Film do­
kumentalny. 18.00 — Tefeexpress. 18.15
— "PoteWe ABC" — program dla dzieci.
18.45 — Krzyżówka szczęścia*— teletur­
niej. 19.15 —  Lektury satelity: "Pan Tade­
usz* Księga V: "Kłótnia". 20.00 —  "Barka" 
■— reportaż. 20.20 —  Dobranocka. 20.30
—  Wiadomości. 21.00 —  Przegląd z 
filmów o Sztuce. 22.00 —  Panorama. 
2230 — ‘Wizja lokalna* — Rlm fabularny 
produkcji polskiej. 23.55—  Program na 
czwartek. 24.00 — "Piosenki śpiewa Hali­
na Frąckowiak" — program rozrywkowy. 
0.25— T  grzechów głównych po góralski/*

—  Lenistwo. 0.45 —  "Sztuka choreo­
graficzna Witolda Grucy". 1.10— Panora-

T Y P -1
7.00 —  Kawa czy herbata? 845 —  

V.LP. —  rozmowa Jedynki. 9.00— "Moda 
na sukces" — serial prod. USA 9.30 — 
T ęczow y musie box. 10.00 — - 
Wiadomości. 10.10— Mama i ja. 10.25—  
Gimnastyka. 10.30 —  Domowe przed­
szkole. 10.55 —: Porozmawiajmy o dzie­
ciach. 11.00 —  Tancerze na lodzie" —  
serial prod. niem. włoskiej. 11.45 — Mu­
zyczna Jedynka. 12.00— Poradnik peten­
ta. 1215 — Poradnik bałaganiarza. 12-30

Razem  czy osobno. 13.00 — 
Wiadomości. 13.10 —  Agrobiznes. 13.15
—  Magazyn Notowań. 13.40 — Andrzeja 
Ołdńczyca portretowanie. 14.00 —  Ikar 
znad Dunajca. 14.35 —  Wielka historia 
małych miast 14.55 —  Kolekcje osobliwe

,—  magia muzyki. 15.20 —  Katalog za­
bytków. 15.30—'Mistrzowie: Marek Posto- 

! ro^Md.'r̂ S b l̂  Ko^ftiW drił& ■I 6:00 ̂  E 
Kraina łagodności. 16.30 —  "Moda na 
sukces"— serial prod. USA. 17.00—  Dla 

* mfSdycft' W dŻ W — Rkf: '17JS9 Party- > ■ 
tura —  quiz muzyczny. 17.50 —  Kalen- 

i darium XX wieku. 18.00 —  Teleexpress.
18.20 — Miliard w rozumie — teleturniej.
18.45 —  Z kamerą wśród zwierząt 19.00 

* —  "Sukces" — serial prod. TVP. 20.00 — 
Wieczorynka. 20.30 — Wiadomości.
21.10 —  "Samotny Detektyw McO* —1 
dramat kryminalny prod. USA 23.00 — 
Puls dnia. 23.25 —  Mam prawo. 24.00— 
Wiadomości. 0.15— 100 lat kina— filmy 
najważniejsze. 1.10— "Urodziny"— film 
fab. prod. włoskiej.

CZWARTEK, 29 LUTEGO  
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7.00 — Dzień dobry. 9.05 — '' 
W iadomości w jęz. niem. 9.35 — 
Wiadomości w jęz, franc. 18.00 — Dzien­
nik. 18.10 —  Menora. 18.30 —  Rząd 
postanowił.. 16.45 —  Wiadomości (ros.). 
.19.00 — Dla dzieci. Film "Muzykanci z 
Bremy". 19.30 —  Teleartel. 20.15 — Nie 
ma tego złego, co by nie wyszło na dobre. 
20.30 — Panorama. 21.05 —  Studio spor­
towe. 21.16— Premiera sztuki K. Saji "De­
tektyw przy świecach". 22.05 — Kawiarnia 
Konrada 22.55 —  Dziennik wieczorny.
23.10 — Przegląd piłki nożnej.

L N K
7.30 —  Poranne koło. 9.00 — Tele- 

shop. 9.05 — S. "Bez domu jest źle". 16.05
— Złota kolekcja "Discovery“. 17.00-Czas.

. 17.20 — Wiadomości z Hollywood. 17.50
— Salon białego kota 18.10— Film anim.
18.35 — S. "Bez domu jest źle*. 19.30 — 
Inne zdania 20.00 —  Czas. 20.45 — Te- 
leshop. 21.00 —  Rlm fab. "Oliver twist*. 
22.30— S. "Monstra" 'Córka gospodarza*.
23.00 —  Film fab. "Upadłe anioły*.

B A Ł T Y C K A  T Y
8.30 —  S. Tak świat się kręta". 9.30

18.50 —  Program DW. 19.00 — 8.
"Manuela*. 19.30 — NBA: spojrzenie z 
bliska 20.00— Świat głupoty. 20.30 — 8.

"Manuela". 21.00 —  S. Tak świat się 
kręci*. 21.55— Bałtyckie nowiny. 22.00— 
FUm (ab. "Iluzje*. 23.45 — Film fab. •Wy­
poczynek Chariesa*. 24.00 — 8.30— Pro­
gram CNN.

T E L E -3
7.00 — Dziennik CNN. 8.00 —  Muzy­

ka 8.20 — 100 proc. 8.30 — "Santa Bar­
bara". 9.30 — S. "Maria Ceieste". 17.30 — 
Teletekst 18.00 — Film lalek 18.30 — 
Okno na przyrodę. 18.55 — 100 proc. 
19.05 — Z cyldu o Szwajcarii. 19.30 — Ś. 
"Santa Barbara". 20.30— FUm anim. 21.00 
— Wiadomości. 21.15— O sporcie. 21.30 
— J3|m fab. "Przewrót po angielsku". 22.30
— Muzyka 23.00 —  100 proc. 23.15 — ' 
Dziennik. 23.30 —  O sporcie. 23.45 -9  
Dzikie południe.

K O W IE Ń S K A  T Y  
7.00— Ekspres porarmy-1.8.30— S. 

"Kameleony". 9.00 — Ekspres poranny-2
9.30 — S. "Czarownica*. 10.30— 18.00— 
Program DW. 18.00—Telenotes. 18.30— 
5. *CMrovWitóa*. 19̂ 98- — Teleriotea. 
20.00— Dziennik. 2020—  Rlm anim. dla 
dzieci. 20.30 —  Kino. 21.00 — S. "Policja 

,J" i Miami*. 22.00 —  S. “Kameleony". 2230
— Telenotes. 2255 —  Wieczorne mono- 
togi.23-90.rn Film fab.,"Stal i koronki".

W IL E Ń S K A  TV
9.00 — Wiadomości z Wilna 9.15 — 

Ranking restauracji. 9.30 —  S. 'Dyżurna 
apteka". ,1Q;05— Patrol drogowy. 10.20— 
Katastrofy tygodnia 10.50— Kurs dolara
11.00 — Film fab. "Nocny upaf. 11.50 —  , 
90x60x90. 12.05 — Film fab. "Każdego 
wieczora o jedenastej*. 13.25 — Rlm 
anim. dla dzieci. 13.45— Apteka 18.00— 
S. "Dyżurna apteka". 18.35 ~ -=• 
Wiadomości. Dziś w miasteczku. 18.50— . 
Autoshop. 16.55 — Jesteś świadkiem.
19.20 —  Sportowy ty dzień.'19.50 — Rlm 
fab. "Skanerzy-3". 21.40— Film fab. ‘Noc­
ny upał*. 22.45 — Wileńska jutrzenka
23.00 — Wiadomości. Dziś w miasteczku.
23.15 — To wszystko — rock and roli.

I K A N A Ł
5.00 —  Teleranek 8.00 — Dziennik.

8.15 —  S. T ajemnica kobiety z  tropików. 
9.05— Żeby pamiętać... L  Byków. 9.45 — 
Klub podróży. 10.30 — Fim anim. 10.40 — 
Smak. 11.00 — Wiadomości. 11.10— Mir.
11.50 —  8. TASS upoważniony jest 
oświadczyć..". 13.00— Rlm anim. 13.10— 
Sv Telewizyjna shi&a nowość?'. 14.00 — 
Dziennik. 14.20 — S. "Podziemne amokf.
14.40 — Lego-go. 15.10— Tin tonik. 1535
— 8. "Helene i chłopcy". 16.00 — Lekcja 
rocka 16.30— Siedem dni aportu 17.00— 
Wiadomości. 17.20— S. Tajemnica kobie­
ty z tropików". 18.10 — Godzina szczytu.
18.35 — Loto "Milion"; 19.00 — W cztery 
oczy. 19.45 — Dobranoc, dzieci: 20.00 — 
Czas. 20.30 — Operacja 20.50— Rlm fab. 
"Jeździec wysokich wzgórz*. 22.35 — 
Przegląd muz 23.20— Wiadomości. 23.30
— S. Telewizyjna służba nowości”. 0.25 — 
Siedem dni sportu. 0.55 — Fim fab.

T Y  P O LO N IA
7.55 — Dzień.dobry z Polski. 8.00 —.

Panorama 8.10— Dzień dobry z Polski.
10.00 — Wiadomości. 10.10 — Program 
dnia. 10.15 — Muzyczna Jedynka 
(powt). 10.45 —  "Polskie ABC" — pro­
gram dla dzieci (powt). 11.15'— '"Stawka 
większa niż życie” serial TVP, (powt). 
1220— Blok programów edukacyjnych.
13.00 — Wiadomości. 13.10 — Program 
dnia 13.15 — 'Wizją lokalna” — film 
fabularny produkcji polskiej (powt). 
14.40 — Publicystyka 14.55 — Zapro­
szenie. 15.25 — Rozmowa dnia. 15.55 — 
Program dnia 16.00 — Panorama 16.20 
— Magazyn Katolicki. 16.50 — "Rewizja 
Nadzwyczajna*. 17.20.— Gość TV Polo­
nia 17.30 —  Tropy" cz. 2,18.00 — Te- 
leexpress. 18.15 — "Maszyna zmian" — 
serial dla młodych widzów. 18.45 — Mu­
zyczna Skrzynka Teieexpres8u. 19.15 — 
"Czarne chmury" — serial TVP. 20.05 — 
"Ruina" — reportaż. 20.20 —  Dobrano­
cka 20.30— Wiadomości. 21.00 —  Stu-

i -‘dio Kpntakt 21.45'—  "Dziennik TV* — 
• program satyryczny Jacka Fedorowicza. 
2200 — Panorama 22.30 — Czwartko­
wy teatr satelitarny; "Mateczka", autor:

, Władysław Terlecki. 23.45 — Program 
na piątek. 23.50 — "Czad Komando — 
Na trasie* —  koncert zespołu "Dyna- 

' mind*r 028 —Zwyczajni kidzie’ —  fBm 
dok. 1.15 — Panorama 

TYP-1
7.00 — Kawa czy herbata? 8.45 — 

V.i I. P. — rozmowa Jedynki 9.00 — 
"Różowa pantera" — serial anim. prod. 
USA 9.30 — Rządy dzieci, czyli pajdokra- 
cja 10.00— Wiadomości. 10.10— Mamai 
ja  10.20 — Gimnastyka buzi i języka 
1030 — Domowe przedszkole. 10.55 — 
Porozmawiajmy o dzieciach. 11.05 — 
"Prawnicy z Miasta Aniołów" — serial 
prod. USAi -11.50 — Muzyczna,Jedynka 
12.00 — Gotowanie na ekranie.-1220 — 
To jest łatwe — oczko w prawo... oczko 
w lewo. 1230 — Taki jest świat 1300 — 
Wiadomości. 13.10 — Agrobiznes. 13.15 

'  — Magazyn Notowań. 1340 — Rzeka w 
stronę Europy (1): 14.10 — Strzał w 
dziesiątkę. 14,30— Ptakolub. 14.45— "W 
sercu Afryki" (2) — film dok prod. angiel­
skiej. 1515 — Rzeka w stronę Europy (2). 
15.45 — Strzał w dziesiątkę. 15.50— Pro­
gram dnia 1600 — Dla młodych widzów 
Potop popu. 16.30 — *Max Glick* — serial 
prod kanadyjskiej. 17.00 — Dla młodych 
widzów: "Gawęda muzyozna mistrza". 
17.25 — Dla dzieci: Król zwierząt — quiz 
przyrodniczy. 1750 — Kalendarium XX 
wieku. 18.00 — Tełeexpress. 18.20 — 
Rimidło — magazyn filmowy. 18.40 — Au- 
tomania 19.10 — Tata Major* — serial 
komediowy prod. USA 19.30 — Magazyn 
katolicki. 20.00 — Wieczorynka 20.30 — 
Wiadomości. 21.10— "NlełykalnT— serial 
prod. USA. 2200— Wioczór publicystycz­
ny. 23.20— Diariusz— magazyn rządowy. 
23.30 — Pegaz — tygodnik kulturalny. 
24.00 — Wiadomości gospodarcza 0.15 
— Książki najlepsze. 0.20 — "Sława w XX 
wieku oczami Cwve’a Jamesa" — film dok. 
prod ang. 1.10— Hity Jedynki.
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POLONIADA’96

Fundacja Młodej Polonii 
Połakom rozsianym po świecie

Fundacja Młodej Polonu zrodziła 
się w 1990 roku. Główną ideą progra­
mową jest wzbogacanie kultury żyda 
duchowego i  sprawnośei.fizycznpj 
młodych Polaków mieszkających w 
kraju i poza nim.

Fundacją realizuje swój prograp 
w róźnychformach działania. Corocz­
nie organizowane są obozy lingwistycz- 
ne i etnograficzne: letnie oraz ąnjouje. 
Interesujące sąPófoniady, ^o lim p ia­
dy kulturalno-społeczne dla młodzieży 
polskiej z zagranicy.

D o  specyficznych form należą 
sympozja, sejm iki i kon ferencje 
międzynarodowe.

Sekcja Socjalna Fundacji zapisała 
się również piękną działalnością chary­
tatywną poprzez ekspediowanie trans­
portów z  żywnością, książkami i pomo­
cam i szkolnym i d la m łodz ieży  
środow isk  polsk ich  na L itw ie , 
Białorusi oraz Ukrainie.

Fundacja Młodej Polonii jest or­
ganizacją finansowaną głównie przez 
prywatnych sponsorów. Uzyskane 
środki finansowe przeznacza w  całości 
na cele statutowe. N ie zatrudnia etato­
wych pracowników, a główne działania 
opiera na bezinteresownej pracy swo­
ich wolontariuszy.

W  b ieżącym  roku Fundacja 
Młodej Polonii: Polska —  Europa —  
świat przy udziale Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych w  Warszawie przepro­
wadza dla młodzieży krajów europej­
skich i pozaeuropejskich Polońladę, 
—  olimpiadę literacko-kulturalną. 
Organizatorzy apelują do polskich 
środowisk o  wsparcie imprezy, chodzi 
głównie o zafundowanie .przejazdu do 
Warszawy dla 2 finalistów z  opieką, 
którzy wygrają półfinały w  miejscach 
zamieszkania. Dla zainteresowanych 
imprezą drukujemy koncepcję "Polo- 
n iadyW .

I. Idea Poloniady:
—  integracja młodzieży polskiej z 

zagranicy z Macierzą i z krajem zamie­
szkania,
A —  zwiększenie aktywności kultu­
ralnej i społecznej środowisk Młodej 
Polonii,

—  rozbudzanie dumy z osiągnięć 
kulturalnych i społecznych Polaków.

II. Przebieg imprezy;
—  do kwietnia 1996 r. odbywają 

się półfinały zorganizowane w polskich 
konsulatach dla wyłonienia po 2 
półfinalistów,

—  w kwietniu 1996 r. nastąpią 
zgłoszenia półfinalistów do Fundacji 
Młodej Polonii,

— 13-16 czerwca 1996 r. odbędą 
się finały w  Warszawie.

UL Udział w  finałach po 2 osoby z 
poszczególnych krajów:

-  młodzież, która nie zajęła I, II i 
III miejsca w  poprzedniej Poloniadzie,

—  m łodzież od la t 15 do 21 
przystępująca po raz pierwszy dP fpłOr 
niady.

IV . Tematyka Poloniady:
—  zaprezentowanie utworujpol-s 

skiego poety emigracyjnego z danego 
kraju lub własnego litworu,
> —  wygłoszenie 5-lO-minutowej
oracji na następujący temat do wybo­
ru:

1. Wkład Polaków do kultury kra­
ju, w  którym mieszkasz;

2  Jakie wartości na rzecz demo­
kracji wnieśli Polacy w  kraju, w  którym 
mieszkasz?

3. Pojęcie tolerancji w  kraju, w  
którym mieszkasz.

Uwaga: zamiast wiersza finalista 
maże przedstawić album, taśmę mag­
n eto fon ow ą  łub kasetę w id eo  ż 
materiałem związanym z tematem pre­
lekcji:

V. Udział w kosztach:
—  koszty przejazdów 2 finalistów 

+  opiekuna opłacają organizacje polo­
nijne lub sponsorzy w  krajach zamiesz­
kania finalistów, natomiast koszta noc­
legów, wyżywienia i przewozów w 
czasie wycieczek w  Polsce ponosi Fun­
dacja.

Uwaga dla m łodzieży krajów  
nadbałtyckich i wschodnich. Koszta 
przejazdów w  miarę możliwości finan­
sowych Fundacji będą częściowo zwra­
cane.

V L  Patronat:
Kancelaria Prezydenta RP, M ini­

sterstwo Edukacji Narodowej, M ini­
sterstwo Kultury i Sztuki, Wspólnota 
Polska, Kurator Szkolny, Ambasady 
R P, Uniwersytet Warszawski, Towa­
rzystwo Kultury Języka, Fundacja 
Batorego, Fundacja Pom ocy Pola­
kom na Wschodzie, Fundacja 
S E M P E R  FID EUS.hm  Stanisław 
Broniewski O R S Z A  i inni.

V II. Jury. pracownicy Uniwersyte­
tu Warszawskiego, aktorzy, poeci.

V III. Nagrody:
—  p ob y ty  na o b o zach  

młodzieżowych w  Polsce, sprzęt e le­
ktroniczny, encyklopedie, aparaty 
fotograficzne, darmowe przeloty 
LO T-em  i inne.

Na Litwie półfinały organizuje Pol­
ska Macierz Szkolna. Eliminacje plano­
wane są na 29-30 marca, dokładniejszą 
informację podamy w  połowie marca. 
Zgłoszenia przyjmowane są do 15 mar­
ca w  Polskiej Macierzy Szkolną (ul. Pa- 
upio 26, tel. 69-01-43) można też 
zwracać się bezpośrednio do p. Teresy 
Sokołowskiej (tel. 44-92-33), która kie­
ruje przygotowaniami do "Pólonia- 
d/96".

inf. wL
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FIRMA "LIETPOLAUTO “ Z A P R ^
na regularne kom ercyjne wyjazdy 

na rynki I hurtow nie  W arazaw y, Łodzi 
B iałegostoku I M oskw y 

rejsow ym i autokarami N eo plan, Setra, Mam

Odjazd od stacji autobusowej (ul. Sodq 21) o
W yjeżdżam y na zamdwtem, ^  

 _________________
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jj Duzo Zdrowia i radoSci
na dalsze długie lata i

Ukochanej Manuui 

W andzie M ACEDOŃSKI^ 
złoto, platynę, pallad, srebro. | 2 '  z okazji Jubileuszu

3   ̂ 70-lecia Urodzin

(7.6IT1

Skupujemy „ nwntrpwg,.,
bry lan ty ,
wyroby
jubilerskie,

SPRZEDAM  siano.
Tel. 67-34-29.

(Zam. 169-0) A v

W  soboty, niedzie­
le, wtorld PROPONU- 
JEM Y PODRÓŻE K O ­
M E R C Y J N E  d o 
Moskwy, na Ukrainę. 
Załatwiamy podróżne 
dokumenty diagnip.l.
Indywidualne. Potrze­
bujemy autobusów.

Vllnlus, tel. 44-15- 
55. Licencja 001067.

(Zam. 211)

KUPIĘ 3 -pokojowe 
mieszkanie w  nowej 
dzielnicy.

Tel. 61-52-29.
(Zam. 242)

S P R Z E D A JE  S IĘ  
dom (tub część d o ­
mu) w  Sużanach.

Tel. (22) 54-42-40, 
55-02-57.

(Zam. 25$)

W ESELN I M U ZYK AN - 
CL

Teł. 72-72-37.
(Zam. 1734))

S P R Z E D A M  nie­
duże gospodarstwo 
farmerskie w  rejonie 
aołecznickim, 30 km 
od Wilna.

Vllnius, tel. 44-97- 
28,.

(Zam. 257)

C IEK A W A  PR ACA, 
duże zarobki.

TeL 73-74-74.
(Zam .l7(7D )

S P R Z E D A M  
D Z IA Ł K Ę , d u żą  
s z k la rn ię  o r a z  2 - 
plętrowy dom.

Tel. 41-35-59.
(Zam. 171-0)

W IZY do Rosji I na 
B iałoruś —  tanio I 
szybko.

Tel. 22-21-27.
(Zam. 172-D)

i Limuzyna - to samochód' 
! najwyższej
i klasy.

Na oficjalne spotkania, przyjęcie i
honorowych gości, wesele i chrzciny, !

urodziny i  jubileusze, różne uroczystoki, , i 
podróże komercyjne. " o t

N / iln iu s , R in k t in e s  g .  1 , t e l . : 7 2 1 6 4 2 1

Po okazaniu tego ogłoszenia przysługuje zniżka 105

W ESELN I M U ZYK AN -

Tel. 77-38-39.
(Zam. 174-0)

SPRZEDAM  dom w  re­
jonie wileńskim.

Tel. 61-52-39.
(Zam. 243)

f ~ !  PIECZĄTKI
t gwarancją za godzinę

Wizytówki, papiery firmowe 
Laminowanie (nawet plakaty) 
Laminowane wyroby

(cenniki, tabliczki dla sklepów, barów)

Savanoriq pr. 16

Tel. 23-64-39,23 0962 M f y l l j l f l
(naprzeciw klna"Vmęis’)  *

To  miejsce czeka 
na Twoją reklamę

Kupon rabatowy naprawy zegarków
W  s k le p a c h : A A O /

"ŚeSkinń, ul. Seśkines 32, £\3 / O
"Śiryinta", ul. ŚeSkinós 22, .  ■
'NemOnas'. ul. Pyllm o 43. ZniZ-

dla czytelników |^g
'Kuriera Wileńskiego*.

U w aga! Jeśli nie a bo nujesz 'K .W .‘, kup w  kiosku, je­
d en wycięty kupon daje praw o na 2 0 %  zniżkę kosztów  
remontu jednego zegarka.

Trakgg.6,Vlnul 
1eE

Pracujemy bez dd w&y:
S k u p u je m y  złoto, platynę, palad, srebro

I biżuterię z  brylantami.

KALENDARIUM
•  Środa ( 28.11)  jcsl 60 dniem 19K 

r. D o  końca roku 306 doi.
• * Znak Zodiaku— Ryty-

• Imieniny; Romana, Mabrcja 
Dabroniego.

• Wschód Słońca —  7.11. zacMd 
—  1-7.54. Długość dnia 10 godz

Litewska Służba Hydrom** 
rologiczna przewiduje na 28 
chmurzenie i. przejaśaicaiawj* 
opadów. Wiatr południowo-***^0®  
umiarkowany. Tempcraiuraokok’ 

stopni mrozu.
Jutro —  opady śniegu i 

śniegu. Temperatura w nocy 5-1 
dzień od -2 do +3  stopni.

I Pojutrze, 1 marca, przeW*<r 
   0-5 SWP*dy. Temperatura w oocy

mrozu, w  dzień od -2 do +3sNP*
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